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Swięto narodowe 

Wydanie 1·, 
Dlaczeeo na początku tylko i • środku miesiąca? 

• Mongolski ei Republiki l ndowei 

~eo~~~:zś~ię~ ~~~~~!o / DZIENNIK 
l..6dł.. 

SOBOTA. Pl(P po pierwszym 
n 11pea 1964 r. urlopoUJgnt .szczycie ' 

Mongolskiej Republiki Ludo· 
wej - 43 rocznicy rewolucji, 
I sekretarz KC PZPR Włady
sław Gomułka, przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za· 
wadzki i premier Józef Cyran
kiewicz wystosowali depeszę 
gratulacyjną do ~ sekretarza 
KC MRL·R, premiera Jumża· 
gijna Cedenbała i przewodniczą 
cego Wielkiego Hurału Ludowe 
go Zamsarangijna Sambu. 

ŁODZK 
ROK XIX 

Nr 1,64 (5413) 

Cena SO gr 

Pierwszy tegoroczny urlo-. 
powy „szczyt pasażerski" na 
PKP minął. Pociągi zatłoczo
ne w ostatnich dniach czerw
ca i pierwszych lipca kursują 
obecnie lużniejsze, do niektó
rych nabyć można nawet jesa: 
cze miejscówki. Chodzi tu, 
oczywiście, o okres du 14 bm. 
oraz o dni 17 i 2:1 bm. nadal 
bowiem olbrzymia większość: 
pasażerów nie może - nie wia 
domo dlaczego - przezwycię
żyć złej tradycji i wybiera się 
111a urlopy 1 wczasy 15 lub 1. 
Swiadczy o tym wykupienie 
na te dni wszystkich miejscó
wek. 

20 lat rozwoju szkolnictwa wyższego 
Tymczasem wyjazdom w 

* 450 tysięcy osób 
z ukończonymi studiami 
Wysoka pozycja w Europie 

e Oo 68 Polak posiada obeclllie wyżme wyksrlllałoonie. 
e Od ~·lenia do chwili obecnej blis.1ro 330 tys. osób 

ellrzymało dyplomy. 
e Co roku !Mlba ta ZWlięklsm. się o ponad 20 tys. 
e Spis J>O!WSZOOhny z r. 1960 mówti o 392,'1 tys. cisób z 

wY'k~eeniem wyższym. 

e Mw.ina więc przyjąć, re lietllba absolwentów '74 wyż
geych szkól W9Zelkieh kierunków i uCŁelni: un;iwensytetów, 
p1>łitechnik, m:kół ekonomformiych, peda,gogicr/.lllYCh i .innych 

wyru>Si oboonie w krraju 450 tys. osób. 

„Most powietrzny" 
Francja - Polska 

dla dzieci Polonii 
W sobotę rozpoczyna się ak

~a, którą określić można jako 
..,most powietrzny" między Fran 
cją a Połską. W ciągu 4 dni z 
lotniska paryskiego i lotniska 
~ pobliżu Lille odleci do kraju 
na kolonie letnie około 550 
c.izieci Polonii francuskiej. 

Dla zapewnienia młodzieży 
lnaksimum wygód, Polskie Li
nie lotnicze „LOT" oddają do 
;ich dyspozycji samolo.ty „IŁ-1_8" ·1 
i.,Ił:..-14" oraz „Viscount", -~tore 
odbc;dą 8 rejsów, przewożąc 
młodych ' pasażerów na lotniska 
krajowe w Warszawie, Pozna
niu, Wrocławiu i Łodzi. 

. Przed wojną mieliśmy 14 
studentów na 10 tys. miesz
kańców. Z liCZJbą tą Pol~ka 
za,jmowąła wówczas dałekie 
miejsce w euro~j·skich sta
tystykaoh, zbliżone do pozy
cji Grecji i Hiszpanii. Obec
nie marny 62 studentów na 
10 tys. mieszkańców i zajmu
jemy w Europie wyooką po
zycję, wyprzedzając Zidecydo-
wanie Wielką Brytanię (37 
studentów), Szweeję (54), Wło
chy (39) i Fralllcję (61). Nasi 
przedwojenni sąsied'Z:i. na eu
rope·jskiej ldście - Grecja (32 
studentów) i HisZ!IJania (26) 
2JOS<tały obecnie daleko w ty
le. 

Trudny był start do tych suk 
cesów; Wojna· przyniosła szkol 
nictwu wyższemu bolesne, czę· 
sto niepąwetowane ~traty. w 
roku 1939 szkoły wyższe posia 
dały niecałe 2,5 tys. pracowni· 
k6w naukowych, w tym 824 

„Polityka europejska'' źródłem nleporozurnjpń w Bonn 

Koalicja Adenauera i Straussa 
przeciw Erhardowi i· Schroederowi 

W _piątek. rozpoczął się w Mo 
nach1um zJazd esu - bawar· 
skie_go . odpo~_iednika ogólno• 
kraJoweJ _partu rządzącej CDU. 
Przewodniczący esu, b. mini· 
ster obrony Strauss, wygłosił 
dłuższe przemówienie, w któ· 
rym nawoływał do podjęcia 
starań w kierunku połączenia 
G kontynentalnych państw za
chodnioeuropejskich należących 
do EWG w jedną konfederację. 
Za punkt wyjścia do tego ro
dzaju konfederacji uważa 
Strauss przede wszystkim sci
Sle współdziałanie między Fran 
eją a Niemcami zachodnimi. 

Zdaniem Straussa „trzeba wię 
C:ej zaufać" de Gaulle'owi, któ 
:ry - jak Strauss uzasadniał to 
W długim wywodzie prze· 
Szedł w ostatnich czasach bar• 
d7;o wyraźną i _korzystną dla 
:Niemiec zachodnich ewolucję, 
Jednocześnie z .tym demon• 

l!ltracJ1tiym opowiedzeniem się 
za umą z de Gaullem przewod 
niczący esu wielokrotnie za
pewniał 0 swej lojalności wo
bec Stanów Zjednoczonych, 
>nówił o potrzebie zjednoczonej 
E)l.ropy w jak najszerszym gro 
~~e Państw, powtarzając tym 
ha':'J'a~ podstawowe hasła Er· 

St~a~ tym jednak momencie 
do jeJ sprowadzał wszystko 
dopóty ne~o, mó~iąc_, że Euro~a 

n1e stame się rzeczyw1• 

J. Broszkiewicz 
laureatem 
konkursu 
na widowisko telewizyine 
Rozstrzy~nięty został konkurs 

:na _widow1s!<o TV_ o tematyce 
wspolczes_neJ, rozpisany z oka· 
:zji 20· lecia PRL. 

Na konkurs wpłynęło 101 Prac 
Jury konlcursu w_ Składzie: 

Włodzimierz Sokorsk1 (przewoci 
niczacy), Roman Bratny, Stani 
sław· Kuszewski, Witold Skra
belak Stanisław Stefanski, Jan 
Alfred Szczcpatiski, Stef~n Treu 
gutt, Andrzej Walate~ 1 Hen
ryk Werner postanowiło przy. 
znać następujące nagrody: 

I ·nagrodę - Jerzemu Br~s"'.
kiewiczowi za sztukę „Ta wie„ 
mogiła", n nagrodę - Edmun 
dowi Niziurskiemu za sztukę 
„Ucieczka z Betlejem", IJI na: 
grodę - ex aequo: Manano~1 
Promińskiemu za sztukę „$w1ę 
to pułku" i Zdzisławowi Sko• 
Wrońskiemu za sztuke ,,Mistrz". 

s~ośćią, dopóki Nieme~ _i · Fran 
CJa me będą rzecz)!w1sc1e zjed 
noczone. Europa może dojść 
do wspólnej polityki, kiedy 
Niemcy i Francja tę w~pólną 
politykę rozwiną . i ';"YPracują . 
Europa może pows~ac tylko w 
wyniku współpracy Niemiec 
Francji. 
Poruszając pro.blem stosunków 

Wschód - Zachód, Strauss o
świadczył, że wprawdzie w 
Europie nastąpiło "ł,pewne od
prężeD.ie militarne", ~ale nie 
zmienia to -'- jego zdaniem -
całokształtu sytuacji międzyna 
rodowej, wobec tego, że „ide· 
ologiczna struktura obozu ko· 
munistycznego jest nadal 1_1ie· 
naruszona". Mówca nie om1esz 
kał powtórzyć oklepanej te!'Y• 
że „rzeczywiste odprężenie" 
może dojść do skutku tylko 
przez „przywrócenie prawa sa 
mostanowienia narodu niemiec· 
kiego". • Przemówienie swoje 
Strauss zakończył odwetowym 
akcentem opowiadając się ~a 
przywróceniem państwa nie
mieckiego z 1937 r. 

* * * 
Poruszając problem rozbież· 

ności między · dwiema tenden· 
cjami w łonie CDU/CSU w spra 
wie „polityki europejskiej", a 
zwłaszcza stosunków z Francją 
dziennik „Neue Rheinzeitung'' 
stwierdza, że ogólnym podło
żem obecnych sporów jest nie 
zadowolenie grupy skrajnie pra 
wicowych polityków, skupio
nych wokół tandemu Adenauer 
- Strauss - z oznak odpręże 
nia międzynarodowego. Zda
niem te~ grupy, kurs obrany 
przez Erharda jest niewystar
czająco „twardy". Chodzi róy-J
nież o źle maskowaną walkę 
o wiadzę. Jeżeli - piśze „Neue 
Rhcinzeitung" - CDU/CSU o
trzyma w przyszłym roku abso 
lutną VJiększość w Bundestagu, 
formalnie nic nie będzie stało 
na przeszkodzie do utworzeni.a 
nowego gabinetu Adenauera, 
ze Straussem jako ministrem 
spraw zal(ranic~nych. 

* :to 4' 
Rzecznik prasowy rządu NRF 

po posiedzeniu gabinetu oświad 
ezył dziennikarzom, że rzą:d 
nie zmienia swego stanowiska 
w polityce zagranicznej. Uważa 
on, że Eurqpa sześciu powinna 
dążyć do jedności i że punk· 
tern wyjściowym tych · dążeń 
Winien być układ z Francją. 
Jednakże rzad NRF w swej po 
litYce zagranicznej zależy ·przede 
wszystkim od poparcia USA, 
W:ielkiej Brytanii i Francji. 
Nie -ma dla rząd1i NRF alter· 
natywy między Stanami Zjed· 
noczonymi a Francją. W ten 
spo_sób oświadczenie rzecznika 
kolidowało ze stanowiskiem 

Straus.sa. 

profesorów oraz ponad 1.600 
adiunktów i asystentów. Woj· 
na i prowadzona podczas oku 
pacji systematyczna ekstermi· 
nacja polskiej inteligencji spo 
wodowała bolesne wyrwy w 
wysoko wykwalifikowanej ka• 
drze pedagogicznej i nauko· 
wcj. Np. Uniwersytet Warszaw 
ski stracił 162 naukowców, Ja• 
giełloński - 109, Poznański -
60. Przeciętne straty wojenne 
przekraczały w niektóri•ch dzie 
dzinach 40 proc. przedwojen• 
nej liczby fachowców. 

Ogromne spustoszenia przy• 
niosła wojna pracowniom na
ukow:vm szkół wyższych. Z 603 
takich placówek, istniejących 
w 1939 r. tylko 3 zostały nie 
uszkodzone, zaś 357 uległo kom 
pletnemu zniszczeniu. W War· 
sza wie uczelnie utraciły 76 
proc., w Poznaniu - 68 proc. 
i w Lublinie 30 proc. księgo• 
zbiorów. 

W 20-leciu PRL .szkolnictwo 
wyższe przeżywa nie tylko 
wiellci rozkwit i stały wzros.t 
ilościowy, ale ta,kże zmiany 
proporcji i liczebności studen
'tów na poszcz..ególnych kie
runkach. Cha:rakterys·tyczne 
dla kierunku rozwoju gospo-
dark1i kraju jest przerunięcie 
ciężaru gatunkowego pracy 
szkół wyższych, z dominujące
go przied wojną kształcenia 
urzędników, na przygotowanie 
specja.Jistów technicznych. rol 
niczych, ekonomistów i leka
rzy. 

Liaz.by studentów w wyż
szych szkołach t€chni=nych, 
akademiach medycznych, szko 
łach rolniczych i ekonomicz
nych charakte:ryzują . się naj
większą. w porówn.amiu z 
20-looiem międ.e.ywojennym , 
dynąmikii. .wzrostu. 

W kraju powstały kier'unki 
i specjalności, umożliwiające 
i["(JIZ.Wój najnowszych dyscyplin 
nauki i techniki (elekbronika, 
automatyka, maszyny mąte
matyczne, iiizyka jądrowa i 
inży_[lier:ia reaktorowa). Ab
solwenci tych k1eruników są 
naszymi „ambasad()(["ami" no
W0C'Z1l5no.ści i głównymi twór
cami postępu technicznego 
podstawowym ga.lęzi przemy
słu. 

Coraz większe są nakłady· 
państwa na szkolnictwo wyż· 
sze. W ub. r. osiągnęły one 
kwotę 523 mln 7ł; wydatki prze 
jawiają zaś stałą tendencję 
wzrostu. 

Wielka pomoc i opieka pań· 
stwa umożliwia studia wszyst
kim, którzy posiadają· odpowied 
nie zdolności i chęci. Stypen• 
dia w szkołach wyższych sa 
wypłacane przeszło 68 tys. stu; 
dentów, tj. ponad połowie wszyst 
kich studiujących na kursach 
dziennych i wieczorowych. z 
domów akademickich korzysta 

"łlr br. prawie połowa ogólnej 
liczby studentów. Inne formy 
pomocy, takie jak biblioteki, 
stołówki, opieka lekarska, za• 
pewnienie wypoczynku i orga· 
nizacja życia kulturalnego skla 
dają się na obraz opieki, któ· 
rą ludowe państwo otacza mło 
dzież studiującą. 

Perspektywiczne plany roz· 
woju gospodarczego kraju za· 
kładają jeszcze większe przy· 
spieszenie tempa wzrostu kadr 
z wyższym wykształceniem. W 
końcu przyszłej 5·latki będzie
my mieli w kraju l mln ludzi 
z dyplomami wyższych uczelni 
- pracujących w gospodarce, 
kulturze, lecznictwie i budu
jącvch fundamenty szybkiego I 
rozwoju nowoczesnego, oparte
go na naukow:i-ch podstawach 
państwa socjalistycznego. 

(bnt) 

W hołdzie 
bohaterom 
Warszawy 

w druu 8 bln. Po
mnik Bohaterów 
\<Varszawy zostal 
ustawiony na przy 
gotowanym . cokole 
na Placu Teatral-

nym. 
Na 7.djęeiu: ~ 
dzanie Nike na co

kole. 
CAF-fot. 

Ma.tusze wski 

Protokół handlowy 
Polska - Algieria 

W piątek w Algierze pod
pisany został dodatkowy pro 
tokół do umowy handlowej i 
płatniczej między Polską a 
Algierią. Protokół ten prze
widuje zwiększenie wymiany 
handlowej, w tym zwiększe
nie eksportu polskich artyku 
łów przemysłowych, apara
tów radiowych, urządzeń elek 
trycz:nych itp. W zamian 
Polska zakupi w Algierii 
większe ilości surowców mi
neralnych oraz zboża . 

Kalaslr.ofa samololu 
amerykańskiego 

Wszyscy pasażerowie zginęli 
Samolot typu „Vise:ount'', na 

leżący do towarzystwa „United 
Airlines" uległ w czwartek ka 
tastrofie w pobliżu Newport 
(stan Tennessee), 

Samolot o napędzie turbo· 
śmigłowym leciał z Waszyngto 
nu do Knoxville (Tennessee). 
Policja poinformowała, że w 
katastrofie zginęły wszystkie 
osoby znajdujące się na pokla 

dz ie: 35 pasażerów i 4 człon· 
ków załogi. 

Naoczni świadkowie opowia· 
dają że na krótko przed kata 
strofą samolot lecąc nisko nad 
ziemią i ciągnąc za sobą ogon 
dymu, eksplodował, a potem 
runął na zbocze pobliskiej gó
ry i eksplodował ponownie. 

~~~~~~~~~~~-. , . ·na p1ęsc1 Pojedynel{ 
dwóch senatorów amerykańskich 

Inni świadkowie widzieli wy 
latujące z samolotu przedmio
ty ha krótko przed katastrofą. 
Jeden · z silników samolot·.1, 
oderwał się i stoczył aż do 
podnóża góry. Ciała pasażerow, 
ich bagaż oraz szczątki .samo
lotu rozrzucone zostały na du
żej przestrzeni. . 
Była to - czwarta katastrofa 

lotnicza w USA w ostatnich 
dwóch tygodniach. Poprzednie 
trzy wydarzyły się z samolota 
mi wojskowymi i spowodowa
ły śmierć 28 osób. 

W komisji senackiej do spraw 
handlu senatu USA odbył się 
w czwartek formalny pojedy
nek na pięści. Senatorzy Thur 
mond ze stanu Południowa Ka 
rolina i Yarborough z Teksa
s~- . postanowili rozstrzygnąć 
rozmcę zdań na tematy poli
tyczne w walce wręcz. 

Komisja do . spraw handlu 
dyskutuje obecnie nad propo
zycją prezydenta Johnsona o 
wyznaczeniu b. gubernatora 
stanu Floryda, Collinsa na sta 
nowisko przewodniczącego gru
py :-vspółpracy między Murzy
nami 1 białymi, utworzonej na 
podstawie nowej ustawy o pra 
wach obywatelskich. 

Senator Thurmond, który jest 
zagorzałym zwolennikiem se
l(rega_cji i występuje zarówno 
przeciwko samej ustawie jak i 

Straty fl11etnomsklch 
woJsk rzqdoflJych 

w piątek w walkach„ jakie 
toczyły się na zachód od Saj
g:mu zginął 1 oficer amery
kański, a 2 zostało rannych. 
Ponadto zginęło 6 zol:nJerzy 
wo-jsk rządowych. Tak więc 
w ciągu ostatnich 10 dni, kie 
di partyzanCi podjęli nową 
ofensywę, zgi•nęło co Tiajmniej 
135 żotn.ierzy generała Khan
ha i 4 amerykanskich ofice
rów. 

przeciw utworzeniu grupy 
współpracy postanowił saboto
wać posiedzenie komisji i nie 
dopuścić do zebrania się nie
zbędnego quorum. Stanął w 
drzwiach sali posiedzeń, 'aby 
zastąpić drogę każdemu kto 
chciałby wejść do wnętrza, Kie 
dy do drzwi zbliżył się jego 
największy przeciwnik w deba 
cie, senator Yarborough, Thur 
mond nie ruszył się z miejsca. 
Po krótkiej wymianie zdań, 

Samolot tego samego typu 
rozbił się przy lądowaniu w 
styczniu ub. roku na lotnisku 
w Kansas City. Zginęło 9 osób 
znajdujących się na pokładzie. 
Natomiast w listopadzie 1962 r. 
inny „Viscount" rozbił . się w 
stanie Maryland powodując 
śmierć 17 osób. 

obaj panowie postanowili roz- ----------------
strzygnąć konflikt polityczny 
silą - kto zwycięży, ten ma 
słuszność. 

Szybko zdjąwszy marynarki 
senatorzy rzucili się na siebie. 
W IO-minutowej rundzie Yor
borough dwukrotnie znalazł 
się na marmurowej posadzce 
pod senatorem Thurmondem, 
który jak się sam później chwa 
lit - przeszedł kurs „walki z 
partyzantami" w Bort Bragg, 
gdzie przygotowuje się oddzia
ły amerykańskich dywersan
tów i sabotażystów. 

Pojedynek został przerwany 
przez przewodniczącego komi
sji,. który zawiadomił walczą
cych senatorów, iż w sali ze
brało się już quorum. Przewod 
niazący wyraził uprzejmie na
dzieję, iż zdrowie krewkich se
natorów nie odniosło szwanku. 
Obawy są tu zupełnie na miejs 
cu: obaj przekroczyli już do
bne sześćdziesiątkę. 
:rależy dodać, że mimo Iż w 

pojedynku zwyciężył Thur
mond, gubernator Collins .zo
stał jednak zatwierdzony na 
przewodniczącego grupy współ 
pracy. 

Mózg elektronowy 
oblicza wyniki 

• • egzam1now 
W Instytucie Maszyn Matema 

tycznych PAN przeprowadzono 
w piątek po raz pierwszy w 
Polsce niezwykły eksperyment 
obliczania przy pomocy „móz
gu" elektronowego ZAM-2 wy 
ników egzaminów wstępnych 
na SGPIS w dniu 10 bm. 

Maszyna w ciągu 3 minut bez 
błędnie odpowiedziała na sze
reg pytań, m. in.: ilu kandy
datów składało egzaminy w da 
nym dniu, ile osób złożyło egza 
miny pomyślnie, a ile „odpa
dło", procentowy stosunek 
chłopców i dziewcząt, pochodze 
nie społeczne itp. 

W pokazie, który wzbudził 
duże zainteresowanie udział 
wzięło grono uczonych z rekto 
rem SGPiS prof. dr Ka.zimie
rzem Romaniukiem. 

dniach np. między 17 I 1f 
czy też 25 i 27 nie stoi na prze
szkodzie problem odebrania 
poborów. Nadal przecież ®?'" 
wiązuje zarządzenie uµrawrua 
jące zakłady pracy do wy
płacania wcześniej zaliczek 
urlopowych. Kolejarze nie 
ustają więc w apelach: „pla
nujcie urlopy r07JSądnięj, a 
wygodniej będziecie jechać". 

. Rejestr proc 
naukowo-badawczych 

Przewodniczący Komilf:etu 
Nauki i Techniki, wicepre
mier Eugeniusz Szyr wydał 
zarządzenie wprowadzające 
obowiązek rejestracji wszy
stkich zakończonych prac .nau 
kowych i naukowo-bad<a.w
czych. 
Umożliwi t:o unikniecie du-. 

blowania badań w placówkach 
naukowych oraz przyspiesze
nie wykorzystania w prakty
ce osiągnięć na,ukowo-badaw
czych. 

Prowadzenie rejestru zosta
ło powierzone Ce.ntrali:i:etnu In 
stytutowi Informacji Nau_ko
wo-Technicznej i Ekonomicz
nej. _,. 

Polsko-francuskie 
rozmofl1V 
n a temat współpracy 
1echnic2nej 

W Paryzu zakończyły się 
obrady polsko-francuskiej ko
m1sJ1 mieszanej do spraw 
współpracy technicznej. 

Omówione zostały sprawy 
nowej puli stypendiów tech
nicznych i naukowych w obu 
krajach oraz zaga~nienia ~o
tyczące konsultantów technicz 
n.ych i ekspertów przemysło
wych. 

Kont erencja ·prasowa 
prezydenta Johnsona 
.. w piątek odbyła się w Wa· 
szyngtome konferencja . praso
wa prezydenia Johnsona, po
święcona głównie problemom 
wewnętrznym, a w szczególnos 
ci przygotowaniom do W"'.t?o
rów. Johnson m. in. polemizo
wał z wypowiedziami senatora 
Goldwatcra, który ostatnio ata 
kuje politykę administracji. 

Na konferencji poruszone zo• 
stały również niektóre zagad· 
nienia . dotyczące polityki mię· 
dzynarodowcj. Prezydenta zapy 
tano, czego oczekuje w związ
ku z mającą odbyć się w bie
żącym miesiącu konferencJą 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów OPA, na której mają 
być przedyskutowane nowe po 
sunięcia przeciwko Kubie. John 
son odpowiedział, że jego zda
niem będzie to konferencja 
,,bardzo , konstruktywna„, 

100-tonollJV marten 
W hucie ,,Zawiercie" odbył 

siP, w piątek pierwszy spust 
stali z nowego !OO-tonowego 
martena. \V.raz z tym nowo
czesnym, opalanym ptynnym 
paliwem, piecem mart.enow
skim przekazano do użytku 
nową halę si.alowni, zbiorn.iki 
na płynne paliwo, kompreso
rownie i inne urządzenia to
warzyszące. 

N owy marten został wybu
dowany w ciągu 12-miesięcy. 
Inwestycję ~ę zrealizowano 16 
miesięcy wcześniej niż prze
widują cykle dla tego rotfaa
ju obiektów. 

Śmlertel~e 
zatrucie gazem 

Pogotowie Ratunkowe wezwa 
ne wczoraj zostało na ul. Oby 
watelską 27 gdzie zatruciu ga
zem uległa 21-letnia Bożena 
Biegańska. Pomoc okazała się 
spóźniona - lekarz stwierdził 
zgon. ' 

* * * Na uL Zgierskiej nie posia-
dający prawa jazdy Andrzej 
Kubiak (Zgierz) spowodował 
zderzenie z samóchodem cięża 
rowym. Niefortunnego kierow· 
cę poważnie poranionego prze· 
wieziono do Szpitlłla im. Bie
gańskiego. ;· .• * • 

z ·samochodu ciężarowego ja 
dącego ul. S)>ładową spadła 
płyta blaszana, przygniatając 
idącą chodnikiem dziewczynkę 
Halinę Gronek (Kilińskiego 87). 
Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala. 

• * • 
Tuż przy wylocie z miasta 

na ul. Brzezińskiej, kierowca 
wywrotki, Jan Krawiec (Weso 
ła 35) na skutek nieostrożnej 
jazdy uderzył w drzewo, rozbi 
jając pojazd. Krawiec doznał 
w kraksie b. ciężkich obrażeń 
i przebywa w Szpitalu im. Pi
rogowa. 



Łódzki eksport w 20-łeciu 

,,. Więcej konJraklów 
W dniu święto narodowego Mongolii Z obrad egzekutywy KŁ PZPR 

* Polepszenie slruklurv 
* Wzrosl opluculności 

Wy korzystanie 
mocy produkcyjnych 
w przemyśle elektromaszynowym 

I Z Pllżyteczną inicjatywą wystąpiły łódzkie oeoirale 
ll1111dlu zagranicznego, organi·rując w klubie własnym 
.,.Hermes" przy ul. Plotrkow~kiej 58 wysiawę swego d·o• 
~bku w okre~e 20-lecia. 

W popularny sposób przed
stawia ona problematykę ek
sportu towarów przemy siu 

pracowników handlu, winna 
być jaiA: najszerzej· spopula0ry
zowana wśród tzw. szerokich 
wi<l.zów. Umel'Żliwia bowiem 

ozapoznanie się s9-0łeczeństwa 
z istotą wym:a.ny har.dlowej 
z zagranicą i korzyściami ja
kie z tego wy.nika.ją 
dla kraju, 

• • • • • • „ 

Niezmiernie ważny pr obłem omawiano na wczoraj.o 
szym posiedzeniu egze kutywy KŁ PZPR. Uokonan~ 
mianowicie analizy dzia łalności 12 największych łódz• 
ki<'h zakładów elektro maszynowych pod względem 
wykorzystania przez nie mncy produkcyjnej. W o~ 
bradach oprócz członkó w egzekutywy uczestniczyli 
przeds·tawiciele Ministe rstwa Przemysłu Ciężkiego o
raz odpowiednich zjed uoczeń. 

~ek!k:iego z uwzględnieniem 
głównych jego kierunków, po 
łep:;zania się struktury na 

przestrze r,J osta.tnich lat, o-
1Placalności handlu itp. Wy
staw.a, aczl;:>lwiek przezna
czona prz.ede wszy; tkim dla 

l!~I 
Epizod 

Mógl być ten &pei/ctaikil plllT
tyza.nck,ą bmll.aJdq•), w iyrm też 
kientn:ku kierowail swo~e. za
biegl reżyser - JTeneusz Ka
nicki, pozos:taJl jedma.k tl/'iko 
eipizaclem z życia ,,Leś.nych''· 
J<1Jk na eptzod byt jednaik 
.zbyit upoety.czmwny (eh.Mak.-

Liczne plansze wystawowe 
i wyltresy ilustrują liczbowo 
wzrost ekonomiki eksportu 
towa,rów teksty!nyc:h, skórza
nych i konfekcyjnych. Zwła.sz 
cza w o~re3ie 03tatnkh dwóch 
lat nastąpił poważny v1rz:.rost 
eksportu do <krajów 1ka0pita'1is
tyczr.ych, w tym na chłonne 
ll'ynki dolarowe (USA, Fran
eja, Anglia., NRF. Szwecja i 
jnne). 

I taik eksport tkanin lrLia
'!lych do krajów kapitalistycz
nych wzrósł od 1947 roku 12-
krotnie, konfelkcji (od 1962 r.) 
o 56,l ,proc., do krajów SCJo. 
cjalistyc;znych o 36 proc .. 
Poważr.e osiągnięcia ma też 

CeTeBe zwłaszcza w dzie
dzinie eksportu tka ni.n jed
walbnyc:h i bawełnianych. W 
ub r, np. sprzed•aliśmy za gra 
rucę 1ik.aJnin jedwabnyich za 
1 mln zł dew., !Z czego pra. 
wie 90 proc. <na cyr.:ki dolar 
:rowe. Zwiększ;eniu uległ 
także eksport tk.ani'n baweł
~ianych, przy czym znacznie 
:poprawiła. się sbruktura tego 

11 lipca Mongolska RetptU;oUka Lud.owa obchodzi o 
rocznicę zwydęstwa rewolocj-i l'llldowej i powsta.nia. pań· 
st·wa. Siły rewol'UC1,;i'ne pod przewodnictwem Stu:'he Ba
tera ob<liUly wsiflr6j f.eiud.ailny i rozpoczęły budowę socja
limnu. Dawni koczown'icy żyj4 dz>i·ś w 11-0woczeisnym pań
stwie socj'/1Jlistycznym, w kwrym ro.zwija się przemysł 
i nowoczesne Tobniciiwo. Powswjq nowe o.środki miejskie 
i przeimyslowe. (ad.) 

N.-z.: Ai!A?ija Poiloajru w ~icy Mcmgolii; Ulasn Baito,r. 
CAF 

Czombe utworzył rząd 
W nocy z czwu-hlw na pią

tek, CWmbe 7.'0stal oficjalnie 
czwaTtym z kolei premierem 
Konga. Były premier Cyry·l 
Adoula p.olożyl jednak swój 
podpis pod dek:retem prezy
denta Kasavubu desygnują
cym Czom,bego na premiera. 

W nowym, 12-osobowym 

sil przemówieni.e, ·W którym 
przedstawil swój rząd ja.ko 
,,rząd zgody narodowej". 

Nowy rząd odbyt w piątek 
swe pierwsrre posied=ie. 
Posta1I1owi-0no na nim znieść 
godZJinę poilicyjn-ą w mieści-e 
Leopoldville oraz zwolnić 
wszystkich więźniów poli.tyczr. 
nych. 

17 piosenkarzy 
polskich 

I Z7 za2ranlcznycb 
wystąpi 

Z materiałów przedstawio
nych egzekutywie wynika, 
że istnieją realne możliwości 
zwiększenia produkcji łódz
kiego przemysłu elektroma-
szynowego drogą stałego 
zwiększania wsp(;iłczy:mika 
zmianowości. Obecnie, licząc 
przectętną, współczyn:iik 
ten wynosi nie więcej niż 
1,3, a w niektórych zakła
dach jest nawet mzszy. 
(Fabryka Maszyn Jedwabni-
czych „Majed". Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego, 
Zakłady Kinotechniczne). Nis 
ki współczyn::iik zmianowości 
świadczy o istatnych rezer
wach produkcyjnych, które 
można I trzeba bez specjal
nie wysokich aakładów in
westycyjnych wykorzystać. 
Dyskus.Ja toczyła się wokół 
tego właśnie problemu. Waż
ne j<?-;t stwierdzenie przed
stawicieli Ministerstwa Prze
mysłu Ciężkiego, którzy o
świadczyli, że Łódź z::iajdu
jP. sią w centrum zaintere
sowania i uwagi minister
stwa. ze dla Łodzi znajdą 
się środki mające na celu 
wyzwolenie rezerw produk
cyjnvch, tkwiących w prze
mvśle elektromaszynowym. 
Epn.kutywa postanowiła Do
wołać zespół specjalistów, 
który rnjmie się przeanali
zowaniem zgłoszo'::lych przez 
poszczE>gólne zakłady pro
dul<cyjne wniosków w spra-

wie wykorzystania mocy prtJ 
dukcyjnej i zwiększenia 
wspó lczynnika zmianowości. 

W drugiej części obrad ] 
sekretarz KŁ PZPR. M. Ta• 
iarkówna-Majkowska poi n• 
formowała zebra::iych o prze.. 
biegu wizyty delegacji łódz
kiej w Iwanowie. W czasie 
rozmów z gościnnymi gospo.
darzami postanowiono z~ 
cieśnić kontakty Łodzi z Iwa 
nowem. Współpraca tycłl 
miast nosić będzie bardziej 
specjalistyczny charakter. W 
trakcie wizyty ustalono, że 
przedstawiciele iwanowskiego 
społeczeństwa odwiedzą Łódź 
w okresie święta lipoowegQ; 

(ast) 

Amerykańskie podziemne 
wyrzutnie rakłeto(IJe 
w Niemczech zach. 

Ostatnio oddane zostały i:'!~ 
użytku pierwsze amerykańskie 
podziemne wyrzutnie rakietowe! 
na terytorium Niemiec zacho~ 
nich. Miejsce, gdzie znajdują 
się wyrzutnie zachowane zost~ 
ło w tajemnicy. Na wyrzut1 
niach tych znajdują się rakie_, 
ty o średnim zasięgu typ~ 
„MACE-B", które mogą bya 
uzbrojone w głowice zarówn~ 
konwencjonalne, jak l atomo-. 
we. 

ter muzyiki, J!Ceny w ~ie), 
natormiaS't w odbieraniu go 
ji1Jko baiiady prze.sz.kad.zal..a. 
vrochę rozwle·klość, b&r0dzie<j 
- niezdecy®wa-n.i-e r<NUiza.to
rów co do s,posobu ZOJkończe
nia prz.ed:sotawiernia, Ze spo
Jwjrnyrm sumierniem mcŻln.a by 
7llp. za.os:zcz~zić Iza.belli 
Pirnkowskiej wiis>zen~ ze 
srpadochroM'm na fłrzerwie i 
zwiqzan.ych z tym ni.eiwygód 
- dla widzów boitvWm s:pek
taJl<Jl .S'kańc.zYl .się z ch'l.Oilą 
pokazainia -n.a eikrMiie sybwet
ki sa m.a/.l()lbu ł pl.omiqcych 
ognwk. 

eksportu (więcej tka,rrln o 
szla:chetnym wykończeniu), a 
tym samym i jego oplacal
ność. 

Prócz iplar;sz na wystawie 
obej.rzeć można także d s-a
me eksponaty towarowe 
(zwl.aszclla „Corufeximu" i1 

„Skórimpexu") ora:z fotogra. 
fie kolorowe ipolskich stoisk 
na międeyna,rodowych targach 
w Po:zm.a,niu, Toronto, F 0rank
furcie, Da!):laszku, Sztokhol
mie, w Me·l'bourne i innych, 

gabinecie, C.zotmbe pelnti. rów
nież fun:b.--cje ministra spraw 
zagranliczmY:CJ:i, mi.nistria infor
macji i ministra handlu za
gra,nicznego. Były samozwań
czy .,'król diamentowego pań
stwa poludmiowęj Kasaii", 
Albert Kalondżi, otrzyma.ł. te
kę mi!ruistra rolnictwa. Były 
minister spraw wewnętrznych 
rządu Kaitaalgi i prawa ręka 
C7J01Inbego zą. cmisów secesji 
tej !P'I"QW'incj1i od Konga, Go
defroid Mu:nongo został 
ministrem spraw wewnętrz
nych. 

na sopockim festiwalu Radio i TV 
Do:lvrę~ki fj:bmowe, pomiyśla

ne - w moim odcz:u.citu - ja
ko Tefreny pClJl'ltyzarockie'i bal
la4!/, miejsca.mi obdą.galy 
Tytm j)1'Zedlstawie1nia. Podobne 
'IJIUXLgi 11mna mieć do 111iekt6-
rych, ona u--e.s'1:chnierniat0h •gra-
11!/fCh, scen w leisie. 

Zaczq,letm od zasit:rzeżeń, by 
ze swk-a.jm.yrm w.imielniem móc 
piJsoc o zaletxu:h widowlis·ka.. 
W yorail autor adaptacji. 
Ed;wa'Nl. SZ'U.s·l:er - mocne, cie
kawe psyclwlx>giJcZ1111i.e, wą1Jki 
z ksią2'ki Mocz<Lro. I .nterem
jący i dob<rze razeąran.y przez 
równarzęiLn:ych paiJ'tnerów -
Wojciecha P~IM"s•lcieigo, Zyg
m-u7llta Ma.laiW'Slkiego i Krz.y
.s~ofa Chamca, lwruti~T~t dlra
matycz.ny, mus\al przy.ciq.gnqć 
uwagę wuuów. A<Utorowi sc.e
<na.Tiu..sza -nai!eri:ą srl.ę teiź .sło
wa uznarni,a .2'4 P'f'.ecyZIJjnlfo, 
jędlrny dialog. Na\i'T.e>piej wy
lcoTzysiali je<go Z<Dlmy Jadwi
ga Andirze,ierwsik.4 i Jamiusz 
Kłosiński .• 

Osob-n.o wa.!"to ws;po<mtniec! o 
gfllltJJle ch&Jtpców z l.aJS!li. Cie
kawi<e rozegrail swą rralę Bo
gu.sław Sochmacki; MIW<l't w 
drobnych eipi.zodach pokazali 
bogate sylw.ertki F.eiliiks Zu
~ d. Jerzy Wa!.czaik. 

(\k.olt) 

•) Przedstaw.ienie łódzkie 
'I'e.aitrn TV ;,Zrzut" wg 
;,Ba~ walki'ł Mieczysława 
Moczara. 

(wy) 

Diamenty 
Przed stu bez mała Iaty w 

Czechosłowacji znaleziono dwa 
kryształy diamentów na tere
nie tzw. Czeskiego Sredniogó
rza. Badania naulrnwe prowa
dzone w związku z tym odkry 
ciem pozwoliły stwierdzić, że 
minerały typowe dla złóż dia
mentowych znajdują się rów
nież w Sudetach. W 1959 r. na 
trafiono w CSRS na nowe dia 
menty. Idąc śladami dotychcza 
sowych badań, młody nauko
wiec, mgr Andrzej Grodzicki 
z Katedry Mineralogii i Petro 
grafii Uniwersytetu Wrocław
skiego przeprowadził podobne 
poszukiwania badawcze na Dol 
nym Sląsku w okolicach Leg
nickiego Pola, Mikołajowic, Wą 
droża Wielkiego, Złotoryi, Lwów 
ka, Gryfo"Wh i Jeleniej Góry. 
Badania te wykazały obecność 
tu - tak jak i w CSRS - mine
rałów towarzyszących z regu
ły diamentom, a więc przede 
wszystkim granatów (głównie 
piropu), ilmenitu itp. 
Analizując. skład mlneralo-

W rządzde Coombego ruie ma 
mi.nist.Ta obrony n.airod'(>Wej. 
Funkcję tę ~ć ma spe
cjalina kQmi§ja, n.a której 
czele sboi J)J:'ezyderut 

Po zatwierdzendu Hsty człon 
ków gabinetu, Cziornbe wygł<>-

w Polsce? 
giczny r porównując go i bu
dową geologiczną obszarów dia 
mentowych - naukowiec wro 
cławski doszedł do wniosku, że 
nie wykluczona jest możliwość 
znalezienia diamentów na Dol 
nym Sląsku. 
Młody poszukiwacz diamen

tów pod kierunkiem prof. Ka
zimierza Maślankiewicza z Wro 
cławia bada obecnie szczegóło
wo wyniki swych prac. Na ich 
podstawie opracował on już 
mineralogiczne metody poszu
kiwań diamentów na terenie 
naszego kraju. 

Warto zwrócić uwagę, te na 
możliwości występowania dia
mentów w Polsce wskazali o
statnio: geolog radziecki w. O. 
Rużlckij i geolog polski, Ste
fan Kozłowski. Specjalista ra
dziecki wskazał m. !n., iż poi 
skie tereny, na których istnie 
je prawdopodobieństwo znale
zienia diamentów - to Sudety 
oraz wschodnia Czf;ść Polski 
(obszar nad Bugiem). 

Ustalona już została lista pol 
skich piosenkarzy, którzy wy
stąpią na IV Międzynarodowym 
Festiwalu Piosenki w Sopocie. 
W skład naszej reprezentacji 
wchodzą: Witold Antkowiak, 
Bronisława Baranowska, Michaj 
Burano, Fryderyka Elkana, 
Ewa De,marczyk, ·:Marian Kaw
ski, Krystyna Konarska, Hali
na Kunicka, Regina Pisarek, 
Sława Przybylska, Katarzyna 
Sobczyk, Karin Stanek, Jadwi
ga Strzeles;ka, Wanda Warska 
1 Tadeusz Woźniakowski. Karin 
Stanek i Katarzyna Sobczyk 
wystąpią z towarzyszeniem swe 
go macierzystego zespołu „Czer 
won o-Czarnych". 

vt festiwalu weźmie udział 27 
piosenkarzy zagranicznych, re
prezentujących tyleż krajów, 
m. in. Dominikanę, Francję, 
Izrael, Jugosławię, Kanadę, Ku 
bę, Meksyk, Monaco, NRD i 
NRF, USA, Wielką Brytanię, 
Włochy i ZSRR. W jury festi
walu, obok gospodarzy, zasią
dzie 23 cudzoziemców (każdy z 
innego kraju). 

cgpaca11 
Dziś w ?.odzl zachmurzenie 

duże z okresowymi opadami 
deszczu i skłonnością do burz. 
Możliwe Większe przejaśnie
nia. Temperatura maksymal
na ok. 21 st. C. Wiatry słabe 
lub umiarkowane z kierun
ków zachodnich i południo
wo-zachodnich. Jutro zachmu 
rzenie na ogół umiarkowane, 
spodziewane przelotne opady. 

SOBOTA, tt LIPCA 

PROGRAM l 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka i 
aktualności. 8.30 Piosenka dnia. 
8.35 Muzyka poranna. 8.50 „Roz
mowy na tematy prawne". 9.00 
wesołe rytmy 1 melodie. 9.20 (Ł) 
Muzyka polska. 10.-00 Mówi tech 
nika. 10.10 Koncert rozrywkowy. 
n.oo „W różnych nastrojach". 
11.30 Różycki: Fragmenty z ba
letu „Pan Twardowski". 11.50 
Aud. „Rodzice a dziecko'?• 11.56 
Komunikat o stanie wód. 12.05 
Wiadomości. 12.15 Rolniczy kwa 
drans. 12.30 Radioreklama. 13.00 
Suita polska. 13.20 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 14.00 „Niezapomnia
ne stronice" - „Zagadka literac 
ka". 14.30 „Mój program na an
tenie". 15.00 Wiadomości. 15.05 
Program dnia. 15.10 „Sportowcy 
wiejscy na start". 15.25 Chwila 
muzyki. 15.30 Z życia Związku 
Radzieckiego. 16.00 Radiorekla
ma. 16.20 Brahms: Uwertura aka 
demicka. 16.30 Program młodzie 
żowy · „Melodia i uS~iec~;;'. 16.55 
„Pięć min.ut odpow1edz1 • 17.00 
Wiadomości. 17.05 „Pod rozwagę 
opinii"· 17.25 Aud. poświęcona s. 
Grzesiukowi. 17.45 „Pięć minut o 
wychowaniu". 17.50 Publicystyka 
międzynarodowa. 18.00 Koncert 
dnie. 18.50 Radioreklama. 19.00 
Popularne melodie. 19.15 „Zielo
ny magazyn". 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju". 20.00 Dzien 
nik wieczorny. 20.26 Wiadomości 
sportowe. 20.30 Program wieczo
ru. 20.35 „Program z d)'.wani
kiem". 21.50 Ulubione mlmatury 
muzyczne". 22.05 Gra Radiowy 
zespół „studio %". %2.35 Muzyka 

'taneczna:. 23.00 :Wiadomoiici. 23.10 
Muzyka noc11. 

PROGRAM n 
8.30 Wiadomości. 8.35 „Reporle~ 

ekonomiczny donosi". 8.50 Muzy; 
ka poranna„ 9.00 Koncert d111; 
9.50 Publicystyka międzynarod~ 
wa. 10.00 „Muzyka dla wszyst-i 
kich", '10.40 Audycja literacka,; 
11.00 Poranny koncert. 11.30 
wstęp do op. „Lohengrin". 11.40 
Ekonomiczny problem tygodnia• 
11.55 Chwila muzyki. 12.05 Wia• 
domości. 12.15 Aud. muzyki ludq 
wej. 12.35 Rep, Z. Wójtowicz. 
13.00 Wiązanka melodii. 13.10 
„Kultura pilnie poszukiwana n" 
13,40 Program dnia. 13.45 (Ł) In
formacje dnia. 13.50 (ŁŁ) Aktual 
ności łódzkie. 14.10 (ŁŁ) Muzyka 
krajów egzotycznych i mórz. 
14.45 Aud. dla dzieci starszych 
„Błękitna sztafeta". 15.00 „Z ply 
totek1 rozrywkowej Polskich 
Nagrań". 15.30 Dla dzieci baśń 
muzyczna pt. „o komorze i or
kiestrze". 16.00 Wiadomości. 16.05 
Wiersze Jerzego Byrona. 16.15 
Uniwersytet Radiowy. 16.30 „Kwa 
dr ans piosenek żołnierskich"• 
16.45 (Ł) Omówienie programow. 
17.00 (ŁŁ) Radioreklama. 17.10 (ł..) 
„Przed premierą „Legendy Bał
tyku" w Operze Łódzkiej. 17.30 
(Ł) Aktualności łódzkie. 17.50 (L) 
Mozaika muzyczne. 18.30 (Ł) Au
dycja tygodnia. 18.50 Felieton' 
M. Jorsta. 19.00 Wiadomości 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 „Ma 
tysiakowie" odc. 20.00 Koncert 
popularny. 20.30 Gra Orkiestra 
Taneczna PR. 21.00 z kraju 1 ze 
śwlgtta. 21.27 Kronika sportowa. 
21.40 Gra zespół J. Miliana, 22.00 
Radio-Varietc. 23.GO Muzyka. 23.50 
Wiadomości. 24.00 Muz. taneczna.. 

_, __ ,,.._..._..._.,_. __ .._. ___ .._._,_,, ___ .._.,,,,_.,.. __ ,_._.----""°'"°' _____ "°"°1>-.,.,,_,_.,,.,..,.._."°""''-"°"°' TELEWIZJA ' z -" · d · · ·· d i . 1 10.00 „Wejście dla artystów" ->anooony w son ow.amu op1n;u I · I (p.rzeciębnie <tracą z enn:ie na nie od • film fabularny prod. francuskiej 
publicznej. Ośrodek Badań So- Wł • k • b • 2 do 4 godzin), zły dojazd do pra.cy od lat 16 (W). 11.35 Przerwa. 17.08 
cjolog:icznycb Zat'lZ~U Główne- o n1arze o SO 1e (1-1,5 godz.), pranie (w wy.padku nie Program dnia (ŁJ. 17.10 Łódzkie go ZZPPWOiS przeprowadził w - IPOS:iadsją::ych :pralek lwb wody w 1 wiadomości dnia (Ł). 17.20 „Miś 

', ~~:W~yt~~Y· c~ol~~r•~~yani~e ~: domu), <>ra:z e1:le ;ro~mieszczenie skle· ise~·~ie~ka';e~~f~ż 17.35(Ka~~~~~\~ 
·1 d b···-'. t. pów 1 słabe ich zaopatrzen.ie. Tru~ I 13.05 Program tygodnia (W). 18.25 

go nym uwzglę ·nieniem uiuze ow ro- • J k • • • N k • ności te sprawia•ją, że ,prze~iętrJJe Film z serii „Dyliżansem przez 
I dti·nnyclJ. jedynych żywi.cieli orali: ro- I a zyjq a co narze a1q włól«lia.rka śpi Od 5 do 6 godzin !Ila prerie" - „Wyścig do Denver" 

dzin trzy i czteroos<>bowych. Badania• dobę, że do kina chodzi nie częściej (W). 19.20 „Zapraszamy do Miło-
mi objęto 84 wlókniairki (wraz z ro- • Czego oczeku1' q ni-i l ll"az w m:ie3iącu, a do teatru siów" - reporiaż (Mielec). 19.50 1 ctzina.mi) z rMnych ,przedsiębiorstw nz na rok że ina odpoczynek znaj- Dobranoc (W). 20.00 Dziennik TV. 

' lód·zkieh. Ka'Żda z nich otrzymała du.i'e dz.i.,,:.,~,e od 20 minut do "'ÓI (W). 20·40 „Pegaz" - magazyn ~···~ ,.. kulturalny pod red. Grzegorza 
' specjalną ar.Jk:ietę do wypeŁnienia, oraz eodzi'!lY. Lasoty (W). 21.20 Program roz-
' lksiążec21kl;l do 111otow.ania wydatków !?Jowyoh, w tym dość ~ spotyka. prac'll!je zawodowo) ~ obuwie wyda~ Takie rozłorenie czasu odbija się, rywkowy (W). 22.20 Wiadomoścl 
' na utirzymanie domu. Aczkolwiek nycll pra,lE!k i ll"Ównież nie na.leżą- je się iyllk:o 700 zł (sami reperują) irzecz zrozumiała. na ,poziomie życia dziennika TV (W). 22.30 „Wejkie 
' ośrooek nie 2lBlkończyt jes.:ocze pra- cych do rzadkości - telewizorów, Ra i 1.000 zl na ubranie. Podobnie iksztal- !kulturalnego włókni.airzy. Tylko w dla artystów" - film fab. prod. 
' cy nad tym nowym ek!!lperymentem dio n.a ogół mają wszyscy, nawet tują si~ wydatki na żywność z vry- nielic:i:nych dom.ach są 'biblioteczki„ franc. od lat 16 

(W). 
so::jologiczrłym i z tego powodu za IIlajniżej za.rablający, w tym i jedy- raźną przewa,gą wydabków na zakup Q:aś 1książka je~t tyl~o dla niektórych 

1 wC'Z.eśnie jest <!la poczy!lier.ie jakichś nL żywi-ciele rodzin. Natomia,st wy- mięsa., jarzyn i owoców w irod-z.i- przedmiotem cOdzienr:ego użytku - cie 
1 generalinych podsumowań, waJl'lto na datek na zakup lodówki czy odku- '!lach, w któryoh dochód wynosi po- !kawe, że znikom_a liC21ba wł6kn.iall"ZY 

podstawie tlJZYSkanego materiału wy- rza·c~ występuje :tylko w INldzinach, wytej l ty.s. z1 na głowę. Uderza k-0·rzyst.a z wy,pozycza1l11>! publicznych 
ciągnąć jurl; pewne wntioS'ki. w których dochód miesięcziDy na gło- przy tym wcią-ż je~i:cze rueduli:y u- natomiast dość dużo z, bibliotek sz·lwJ~ 

wę !kształtuje się w !!'rani.cach 1.500 d?Jat tzw. środków ~poł~z.eych (do- <ny-eh (czyt.a.ją to, co iprzy•ooszą do do-

* 
Z wię'kst:ości ankiet wyni1k:ia, te w 

przeciętnie występującej kzy -
i czteroos·obowej rodzirJe ,pra
citją dwie osoby. To wpływa 

korzystnie <!la lk:sztaltowianie islę do
chodu miesięcznego oa. głowę oraz 
stmktuey spożycia. W rodzinac:h tych 
więcej nie ipoło~ dochodów wyd.a• 
je się na zakup a 0rtykulów przemy-

z!. Rozpiętość wydatków na ipodsta- żywialilie w s?Jk:o!e; złobkt i iprzecL- mu dzieci). Wśród, k-Olbiet najczęściej 
wowe iartylkuły ubra.ni·owe ilusbrują si.kola) w polepsz.ani.u wall"lllnk6w czy>taine są : „Ei:cJ)il"eSs" li „,Przy.jaciól-
'następujące .Ucz·by wynotowane !Z bytowych irodzi·n jedynych żywi.cieli. !ka", wśród męzczyzn „Głos Robotni-
przej1t1Zanych anikliet: 3 łuib 4-<JISOlbowa * * * czy" · .Dziennik L6diki" a z 
irodzina włóknia,rzy przeciętlllie wy- czas~sm „Poliitł".k.a.", ' „Prze-
daje lr'OCZnie na oimwie ok. 3 tys. u iwaiga, łtt6ra ftfl-a sit<:: po prze-- 'k:rój'! li • ..; też ;,Przyjaciółka". 
zł i ok. 6 tys, na z.a.kup odzieiy, czytaniu w,~n.ia,nych anikiet, Na py'fiainlie; Jak zużytkowal:-
chociai w 'niektórych wy,pildkacll po.. <to znaczne przeciążenie kobiet l:lyś czas wolny od ipracy gdy1byś 
zycje te zwiększają się do 4 tys, i pracą domową. Wszyst10e wy- mi:i-ł{a) go więcej - WS!Z.}'Scy odpowia-
8 tys. ri:ł. Ale ·!llp. u jedy.nego ży- ipelniająre ankiety włókniarki za OO• da3ą: uczył{a1)bym isię. 
wiciela 6-ooobowej rodziny (żona nie ba,rd-ziej uciąż.liwe uwa!l:ają: zakupy ~~ ··--''_ .... ___ ..,.. ____ ,, __ ...,, .... _,, ______ ,,..,_,~ .... -„~~~~~~~~-~------------.. ....... -~~ 

2 DZIENNIK LóDZIQ nr 164 (547:ł) 

Dnia 8.VII. 1964 r., po krót· 
kich, lecz ciężkich cierpie· 
niach, zmarła ukochana Mat
ka, Teściowa i Babcia, prze
żywszy lat 57 

S.-t P. 

Kazimiera Bełżycka 
r Pogrzeb odbędzie się dnia 

12.v11. br., o godz. 16, z ka· 
plicr cmentarza w Pablani· 
cach, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim amut
ku 

SYN, SYNOWA, WNUKI 
I RODZINA 
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Po IV Zjeździe 
Z notatnika turystki 

• labą Spiawy partii-sprawy nas wszystkich Nad Sprewą I 
MA MY JUŻ POZA SOBĄ BOGATE W TRESCI DNI 

IV ZJAZDU. PORA NA PORZĄDKOWANIE BEZPOŚRED
NICH ODCZUC I SPOSTRZEŻEN. MOŻNA JUŻ TERAZ 
OGAR\NAC W PEŁNI ROZMIARY TEGO ŁADUNKU IDEO· 
WO-POLiTYCZNEGO JAKIM BYŁA DYSKUSJA ZJAZDO
WA. 

Wiele ciepłych słó~ poświę
cono w dyskUSJl ludziom 

partii, którzy na jej apel, 
czasami pt"osto od wars:i;tatu, 
tokarki, cz~r z warty 1 p_oste
runku szli przeprowadzac re
formę rolną nacjonalizować 
przemysł, s;.~Ji_ walczyć z ban
dami rodzim1eJ reakcJ1, porząd 
kować zdewastowaną przez o
kupanta gm;podarkę - prze
mysł, transport, budownictwo 
- w myśl h1aseł rewolucji. 

Wielu z nich zginęło. Ale 
wielu rosło wraz z partią i 
dziś stanowią jej najbardzie'i 
zahartowany o·ddzial. Partia 
to ludzie. Kiedy bliżej przy
patrzymy się l\\ldziom partii. 
kiedy zsumujemy ich walor)' 
ideowe, ich poz:iom ogolny 1 
zawodowy i ich bezgraniczną 
ofiarność - dopiero wtedy :;a
czynamy rozumieć wiele zia
wisk, które w clorobku naSZf!
go awudzies.tolecia ~p1sah
śmy po strome. ~uk.cesow. 

„Partia nasza nie administru
je rzecza-mi, partia nasza kie
ruje państwem, gospoda-rką, 
życiem społecznym poprzez 
ludzi, których wysuwa na sta
nowiska,. Rosną oni i rozwi
jają się wraz ze wzrostem ca
łej partii. I nie rosną ży
wiołowo. Naieży świadomie 
przyspieszyć ich rozwój, nale
ży kształtować tak styl pra
cy partYjnej, aby członkowie 
partii, jej akcyw, czuli się 
współtwórcarri dzieła partii. 
'.l'ylko w ten sposób będą u~ 
macnia,ć więź partii z masa
mi". 

Do partii napływają nowi 
ludzie. Jest wśród nich spory 
odłam patrzący na wojnę i 
okupację przez pryzmat dzie-

. cięcych przeżyć - to jest no
we pokolenie ukształtowane 
w naszym ludowyin dwudzie
stoleciu. 

Mówił na zJezdzie <;> . tych 
sprawach Zenon Kllszko: 

W czasie dyskusji zja,zdowej 
często mówiono o d:vna

micznym wzroście partii w 
ostatnich la-tach. Cechą cha-

~~···'~~~~~~'~""'"~~~~~~~~~~~~~~ 

Na przykładzie Wielunia ! 
Inicjatywa 
pilnie poszukiwana 

T
o miasto. tak jak s.tolica, powstało na nowo - na 
pustych placach, poz.ostalych po zburzonych hitle
rowskimi. bombami domach,. stoiących. rm~zy 

średni@Wiecznymi wąskimi ulicr..kam1, z patron~i.ą_cym im 
XV-wiecznym Ratuszem .. ~trurszy był :)'lko koocrnł farny 

·ectnym z dwu malem;:wh ryneczkow, ale .1 on po
~~efił wojenny los mia~teczka .. ~)calał_ .natomiast kaz1-
mierzowski zamek, w którY?l dz1s miesc1 się Prezydium 
Powiatowej Rady Nairod.oweJ. 

* 'Trafiam akurat na zebral!lie, którego tematem jest cen-
tralny dziś problem Wielunia. N a sali przedstawiciele 
terenowej władzy i 70 ltobiet ze l~ll za~jestrowąnych W, 
miejscowym oddziale zat.ru9-nienia. Chodzi o priacę. <> no
we źródło zarobku dla o~oło .~ó1 tysiąca• wielmiiaków, 
powstających bez staieg;'., zajęcia. Większa część · tej 
liczby to kobie.ty, aczkolwiek nie wszystkie znajdują się 
w u~zędowych rejestrach. 

W Radzie znają jednnk faktyczny stan na miejskim 
i powiatowym runku pracy ora~ perspektywy narasta
nia problemu w ciągu najbliżs.zych lat. (pod koniec 1970 
roku przybędzie nowych 8 tys:. par rąk do pracy). 

Co się więc ro bi 
dla złagodzenia problemu? Zebranie zagaja przewodni
czący p 1·ez. PRN, I. żurek„ Mówi o trosce miejscowej 
wład.zy która me przepuszcza okazji dla zwięk.szenfa 
zatru&ie111a. Orgamzuje zaciągi pracownicze na wyjazd 
(przeważnie do górnictwa), sezonowe prace w rolnictwie, 
w budownictwie, dzięki ścislemu wspóldziałaniu z . Wo
jewódz.kim Związkiem Spółdzielczości Pracy - stara się 

! o uruchomienie nowych działów wytwórs:wa itp. Teraz 
też - sprawa jest zupełnie konkretna. Chodzi o Spół
dzielnię Pracy „Wielunianka", w kLórej uruchomiono n<>' 

l 
wy oddział wikliniarstwa, mogący zatrudnić 100 kobiet 
przy wyrobach koszyków z wikliny. Materia! oraz prze
szkolenie zapewniają organizatorzy. Niestety - wszyst
ko rozbija się o brak chętnych do podjęcia roboty. 

Pozorny paradoks. Nie ma pracy i równocześnie jest 
praca, której nikt nie ma OC'hoty się podjąć. Tr.zeba jed-
nak widzieć i drugą stronę zagadnienia. W Wieluniu, 
podobnie jak i w innych ośrodkach, chwilowe pozosta
wanie bez stałego zajęcia nie grozi - tak jak przed la
ty - eksi:iisją i głodem. wyrzuceniem poza środowisko 
ludzi posiadających żródlo utrzymania. Wśród czekają
cych .na. zatrudnienie nie ma nikogo z grupy jedynych 
żywic1el1, ludzi obarczo:J.ych rodziną. Jeśli więc s.zuka 
się pracy, to szuka się jej nie za wszelką cenę. przebie
ra w prop<""qwanych posadach, namyśla. Nierzadko, jak 
np. w konkretnie poruszonym przypadku - przebiera się 
aż nadto. bowiem zarobek. jak.i gwarantuje spółdzielnia 
pracującym w wikliniarstwie jest niebagatelny od 
1.500 do. 3 tys._ miesięcznie. Jest to poza tym praca nie 
wyma.gaiąca więks·zych umiejętności, a przy tym o cha
rali:terze. chałupniczym, a więc szczególnie odpowiednia 
dla kobiet związanych licznymi obo?liązkarni domowy
mi. 

·Trzeba przyznać Wieluniowi 

, 

rakterystyczną tego wzrostu 
był wielki napływ młodzieży 
stanowiący - Jak podkreślił 
w swym referacie Władysław 
Gomutka - potężny zastrzyk 
świeżej krwi, która wniosła 
do pal'tii nową energię, dyna
mizm i świeżość spojrzenia 
na wiele spraw. 

I chociaż brakuje jej czę
sto doświadczenia politycznego 
- to stanowi dla partii nowy. 
cenny zasób twórczych sił, 
uczuć i myśli. 

Te zmiany dokonywujące 
się w partii nie mogły pozo
stać bez wpływu na cało
kształt życia partyjnego. Pod
kreślano w dyskusji ich ko
nieczność, gdyż skomplikowa
ny mechanizm nowoczesnego 
państwa, a w szczególności 
,.,aństwa socjalistycznego wy
maga wysoko wykwalifikowa
nej kadry pracowników poli
tycznych. W każdej dziedzi
nie, na wszystkich stanowi
skach pracy. 

W 1945 r. odgruzowywaliśmy 
fabryki, dziś prJdukujemy su
pernowoczesne maszyny liczą
ce, urządzenia elektronowe 
itp. Awans intelektualny kadr 
partyjnych jest faktem bez
spornym i głęboko krzepią
cym. 

W dyskusji Zenon Kliszkc 
powiedział: 

„W okresie między zjazda
mi liczba inżynierów, techni
ków i pracowników nauki 
podwoiła się, liczba agrono
mów i innych specjalistów 
rolnych jest nit>mal trzykrot
nie wyższa. Niemal potroiła 
się również liczba lekarzy, 
farmaceutów i pracowników 
innych zawodów. Członkowi" 
i ka,ndydaci ze średnim i wyż 
szym wyfiszta-łceniem stano
wią obecnie ponad trzecią 
czę~ć całego składu partii". 

Ale wyksztalcenie to nie 
wszystko. Równie ważne jest 
ideowo-moralne oblicze człon
ka partii, jego postawa wo
bec ludzi, narodu budującego 
socjalizm. 

W szyscy zabierający głos w 
dyskusji na zjeździe pod

kreślali, że kto szuka w jej 
szeregach zaspokojenia swych 
egoistycznych ambicji, kto po
sluguje się leg,itymatj,ą partii 
dla wygry-\V'ania spraw osobi
stych i czerpania korzyści 

" mą.terialny'ch moze. być prze
k"onany, że" pewnego dnia par
tia zatrzaśnie przed nim swo
je drzwi. Oczyszcza się ona 
systematycznie z jeranostek 
szkodliwych, przypadkowych, 
oportunistycznych, tych wszy
stkich, którzy wlasną płaskość 
przekładają ponad jej dobro , 
którzy uczynili sobie z niej 
wygodny parawan i w jej 
cieniu wiją przytulne, filister-
skie gniazdka. · 

W czasie dyskusji cze;sto pa
dały słowa nacechowane głę
boką troską o pełne oczysz-

czenie partii z ludzi, niegod
nych jej czlonkostwa, o po
głębienie zasad socjalistycznej 
moralności. Stanowisirn partii 
do tych spraw przedstawił 
Zenon Kliszko - mówiąc m. 
in.: „Swój wielki autorytet 
wśród ma,s, w całym narodzie, 
„artia buduje na dwóch pod
stawach. Pierwsza z nich to 
program partii i jego realiza
cja, które przekształciły nasz 
kraj, zapewniły na-rodowi pol
skiemu bezpieczeństwo i ro
ZWOJ. Drugą podstawą tego 
autorytetu jest konkretne po
stępowanie członków partii w 
życiu codziennym. Wyniki ich 
pracy, ich postawa moralna. 
Dlatego leż pogłębia-nie zasad 
socjalistycznej moralności, 
zwracanie dużej uwagi na o
sobistą postaw.; członków i 
kandydatów partii, oczyszcza- I 
nie jej z ludzi niegodnych 
imienia członka pa,rtii jesl 
problemem ciągłym, zada-niem 
na co dzień" • 

Z naczenie i ranga tych 
spraw - co wielokrotnie 

w dyskusji szczególnie mocno 
podkreślano - wykracza w 
naszych warunkach poza sze
regi samej partii, nabieraj ::i 
one, rzecz oczywista, wymia
rów ogólnospclecznych. Na 
partie społeczeństwo pa trzy 
poprzez pryzmat postaw mo
ralnych i ideowych wszyst
kich jej cztonków. W posta
wach ich pragnie społeczeń
stwo znaleźć potwierdzenie 
ideowego i politycznego pro
gramu partii i afirmację jej 
haseł. Jest to rzecz najbar
dziej normalna. 
Stąd bardzo wysokie wyma 

gania stawiane przez parLię 
wszystkim swym członkom, a 
~zczególnie tym, kLórzy pel
nią odpowiedzialne funkcje 
partyjne i pańs•wowe. 

„'.l'roska o dubre imię ko
munisty, o czystość jego rąk 
o odwagę jego myśli, o pra,
wość jego ser<'a" - to jedy
na droga do podnoszenia au
torytetu partii w szerokich 
rzeszach społeczeństwa. Te 
wysokie wymagania stanowią 
podstawowe normy wewnętrz
nego życia partii, nadano im 
imię wielkiego Lenina i 
ksztaltowały się przez wiele 
dziesięcioleci rewolucyjnej dzia 
łalności partii, wyti;zyma!y 
próbę różnych tragicznych do
świadczeń i hartowały komu
nistów do dalszej nieugiętej 
walki o zwycięstwo ideałów 
sprawiedliwości społecznej. 

IV Zjazd zakończył obrady, 
jego delegaci odjechali do fa
bryk, zakładów naukowych, 
bmlu,jących się obiektów, do 
wiosek. Tam będą realizowaU 
w codziennym trudzie, razem 
z innymi członkami llartii i 
bezparty,jnymi - program par- I 
tii - odpowiadający w pełnij 
wysokim i zupełnie realnym 
ambicjom nasz<!gO narodu. 

JOZEF MORA WSKI 

W Zgorzelcu, przed szla-
ban0m gm niczn ym na 
m.oście przerzU()a•nym 
przez Nysę, żegnalo na•s 

slmU:e, 100 metrów &lej przed 
ba.rierą s.ąsiedzkich u.rzą-
dów granicznych, za któ-
rą widać napis: ,.serdecz-
nie witamy w NRD" lu.ną.l 
tak seorde>czny deszcz, że zgasił 
hu.mo•ry niemw.l wszystkim u
czes t.11 i k.om .30-oso bo·we•j wy
cie·czki lódzJd;e.go „Orbi.su" w 
tzw. pa·s k.o·nwencjli. 

W Dreźnie (zdjęcie u dobu) 
powi•tw/.:> n<IJS swńce. Wyl.ą..:io
wali.śmy na Star!J'm Rynku z 
trudem WCbs•k.ając się mied:z:y 
aubokary Hmych wy•cieczek 
przybywa•i.qcych grem·ialnie d-0 
stolicy kró!ews·lciej Sak.sonit 
Ob.darzeni przez pilota cz-te
ro.g.odzitnm.ą swobodą, ro~ypa-

Uśmy się po mieściie, by 
wkrMce spotkać s.ię w U'ie-
wrpiętrow!f'm domu towaro-
wym, gdzie wszyscy turyści 
n.ie tylko polscy dos'ają ma
lego szalu w wyniku kolizji 
pomięd'!y rozbud.zo,nymii prag
nieniami. a skro•mm)Jlm kie
szonkowy'l1i. Nie nw,żna za nie 
k.upić niczego, z czego Drez
no s·lynie na caly.m świecie 
- aparatów kinowych, fo·togra 
fic'!nych, rentgenowskich, t1·a•n 
sformat.orów, ma•szyn do pa
Jwwa•nfa, turbi.n, a.parat.ury do 
te<ehnild próżniotu-ej i elek
trcmiki„ Można jednak zaopa
trzyć się za grosze w grzal
kę turystyczną, maszynkę do 
za1palania gaxw•wych pa<lników, 
kamienie do zapa·lrviczek, 
„pra:sowadld' (elektryczne) do 
spodni i 1000 innych drobraz
gów, który.eh nie uświcdczysz 
w na•szych skle,pax:h pod 1 ym 
W·e:zrwanl.e·m·. 

Wróciliśniy do Drezna na
s,tępnego, niedzielnego · porpa
łu·dnia „odpie•nięże.ni" i spo
k.ojni, żą.dni innych w•rażdi 
turyści. Ale sil i cza.sru star
czyło tylko na pobieżne zwie
dzenie jednej z najslynniej
SZIJCh na świecie galerii obra
Z'ÓW. Na dzie>dzińcu o.ctbudowa 
nego Zwingeru (przed Pawi
lonem Kurantów wy-sluchiw·a
liśmy subtelnyeh tonóiv, wu
d;zwamiamych przez d.2'wo·n·ki 
z miśn·ień.~kiej porcelany i w 
szy-blcim tempie me•todą: „gło
wa w prawo - gw1wa w lewo" 
ogl.ądaliśmy uroki mia.sta. 

Być w Dreźnie i nie :;:ob.a
czyć Madonny SykstynskieJ 
Rafaela - nie można. Ale nie 
widzieć Muzeur.: Higienu z 
jego tak stawnymi ekspona-ta
mi jak „SZJklama K9bieta" 
(przezroczysty model funkcjo
now-0.nia narzą.dów nwturalnej 
wielk.ości zbudowamych z ple
ksiglasu) - wielka szlwda. 
Polecam więc rwstępnym wy 
cieczkom kierowanie swych 
lewków najpierw do muzeum 
lub na wieżę n-0we•go ratusza 
s/<;ąd rozta·cza się /cQJpitalna pa 
norama miasta, a potem do
piero pa„. grzabki. 

Jj udzisZ'1J'n vel Bamtzen ve' 
Budisim, liczący sobie 
blisko tyslą.c la~, rozfo
źony na granitowej 

plaszczyźnie prawego brz.~ou 
Sprewy, je>St p.einym wdzięku 

1 
miastem z zachowanym cal
k.owfcie śre·d.niowte<eznym obli
czem. Urz.ądzenia obronne zam 
ku Orte,nburg (pa.trz zdjęc'e 
u góry) dają pojęcie o jego 
obronnej p'.J'tęd.ze. Historia te
go m.ia-s•ta jest pełna drama
tów. Dziś stamowi ono cen
vrum serb!Ykiego życia kuit:u
ralnego w Łużycach Gór
nych. źróctw ka1)italnych 11;ra 
żeń turys•tycz:ny<Ch i fotogra
ficznyeh. 

K oenigste'in (zdjęcie środ
ka•we) wywie·ra mi k.aż
d!}'m turyście k-olosalne 
wra,ż.einie. Służył kie-

dy•Ś wladc:nn Saksonii ;a.k.o 
waro•wna tw'erdza i kosztow
ny &wór. W okresie reżimu 
fa·szlf'S'to·wSJkiego m.ieścUo się 
tu więzieinie państwowe. 

Tu August Bebel na.pm1l 
część swej książki „Kobie
ta i socjalizm", vu wię:rw11y 
by,/, niegdyś Fr. Boettger 
wyrnalazca porcelany, k.tóremu 

Tca·za•no ivytwa·rzać zloto dla 
Augus.ta Mocnego. Po tu•o1nie 
- do·m )J{)prawczy dla mlJ
dz;e·ży. Od k~lku lat Koenigs
tein odwiedzaiq. tysiące 1'u
rystÓ>W. Do 1960 r. naliczono 

· ich dwa miliony. D'!ie>siq.· ki 
a.titoka•rów i aut pa.rk.u1ctc'./cl1 
u po.dnóży ma.s ywnych skul, 
w k:•óre w-murowany 1est k.o
lo·s twierdzy. 

C 
hwala nasz.eimu . pilotowi 

za wla.m.q inic1atywę p.; 
kazania Koenigsteinu 1 

Bad Schandau - daw
nieJ miescmy rybaekiej, <iziś 
wspaniałego k.ąp!eliska leczni
czego, zawdzięczajq,cego .swą 
ka•ri.er.ę odkryóu bogate.go w 
żelazo źródla. U slóp uzdro
wiska ciągnie malowniczym 
koryrte-m. swe wody Łaba, a 
po niej płyną parowe StaJte<ez
ki „Białej Flo·ty". Nie mie
liśmy okazji uczestniczyć w 
talvim rejsie. A szk.oda. 

li
difbyście kied.!f'kDlwie·k za 

stanawiali się czy czte
rodnio•wa w11ciec.::ka do 
NRD d·L wami peln.ą sa

tysfakcję turyst!Jl<.·.::nq nie 
obQJWiajcie się. Wairto poJe
chać . Okazja ku temu nada
rza si.ę wkrótce znowu za po 
śrndnic~wem „Orbisu" (do 
Lipska). A jeżeli pi.Zotować 
was będzie W. Ma•rzy1iski a 
za kiero·wnicą si.ądzie m.1.strz 
Z. Zawadzkoi - nie bę.d:.ziecie 
na:rz.eikać, że siedzenia nie ma 
ją a,parcia dla głów. 

Teolos·t i .z<djęci.a ZO-T A 

i jego terenowej władzy, że w okresie ostatnich kilku 
!at, zrob10n~ tu niemało dla podniesienia rangi miasta 
i P?lep.szema. sytuacji zatrudnieniowej. Rozbudowano 
placowk1 przemysłu terenowego i spółdzielczości pracy, 
wybudowano nowe bloki mieszkalne dla kilku tysięcy 
obywatel!, zamiast . przedwojennych „kocich łebków", 
polożono no~ą. n.aw1erzchnię asfaltową na rynku i na 
ulicach. wzniesiono nowe gmachy użyteczności puolicz
nej, jak nowoczesny ~om Towarowy, biblioteka miej
ska co/ kino. Trzeba Je<ln.ak wytknąć miastu, że czy
niąc memalo dla polepszerna warunków życia obywateli 
me s.ięgnięto. d;<> wsrz:ysł!<ich źródeł własnej i·nicjatywy. 
Tak Jak chociazby w tei kampanii o nowe miejsca pra
cy, po którą ze 180 poszukujących jej zglosilo się za
ledWie„. 21 kobiet. W rz<eczywi·Sltości bowiem tylko po
wrn.ie sprawa u1Jknęła 

~~,,~~~~~~,~~~~ ~~~~~~~~~~~~,,~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~ 

na martwym punkcie 

kiego w Lodzi), uatrakcyjnriorre filmem krótkometrażo- dzone tzw. „restauracje", a właściwie miejsca wyszyn-
wym na temat wikliniarstwa (znajd.zie s•ię chyba coś ku alkoholu, c) ani jednego społecznego punktu kalet-
odpowiedniego w łódzkiej „Oświatówce"). nictwa, mimo iż miejscowy Dom Towarowy sprowadza 

Plany dalszej rozbudowy potencjalu przemysłowego duże ilości toreb plastikowo-tekstylnych od prywatnycl1 
ziei;ii Wieluńskiej, przewidują wybudowanie nowocze- wytwórców z Warszawy. 
sneJ fabryki przenośników górniczych, z 3.300 miejsca- Na pomoc miejscowych czynników czekają wie:unia-
ml p:;acy (z tego 20 proc. dla kobiet). Należałoby też cy, spoglądając z nadzieją także i w stronę now.:> roz-
powrocić do wyłonionej rok temu pi:zez sieradzką fa- budowanej spółdzielni „StoJa.rz i '.J.'a,pjcer". Ma ona po-
brykę dziewiarską „Sira" koncepcji otwarcia w Wielu- dobno warunki zwiększenia produkcji (m. in. łatwych w 
niu punktu pracy chałupniczej, zbadać, dlaczego „Sira" robocie materacy), ale także i ograniczenia w postaci 
wyc<Yfała się z zamierzenia. Kto wie - może na rz.ecz. określonych limitów przerobu. Może jednak miejS<:>Owym 
innego, bardz.iej mpobie.gliwego terenu? wtadz.om przy pomocy Wojewódzkiego Związku Społdz. 

Pracy udałoby się coś wskórać dla· złagodzenia przepi
sów, chociażby :przez zwiększenie produkcji na eksport 

Zapo, bieg/iwość i inwenc;a lub wprowadzffe.ie pracy u&ługowej dla tutejszej ludnoś
ci? 

mają duże pole do popisu w ramach własnych kompe- Nie wiem, jak jest z re:peracją tapczanów i rnatera-
Kobiety boją s·ię pracy w Wikliniarstwie, bo j.ej nda tencji tutejszych czynników. Chociażby w dziedzinie cy w tym mieście. Wiad-0mo tylko, że 0 .cerQlwalni gar-

zn.~j1ą. nl_e wiedzą na czym ona PoU";'ga. Słys:z.ały, że usług dla ludności. Bo chociaż, podobno, WiEtluń legtty- deroby, czy bielizny pracująca zawodowo wieluńska pa-
wi .m~ Jest. twarda, że zdziera skorę ;na rękach do mu}e się_ wcale nie najgorszymi wskaźnikami. w porów- ni domu może tylko marzvć. Podobnie jak i 

0 innych 
k~1~·. z~ to _Jest :robota. wyłącznie dla męzczyzn. Trzeba . namu z .mnymi miastami powiatowymi . w województwie, usługach, które zaosZ<:Zędii.fyby jej n.i~o cza.SIU w jej 0 ~ie mity. Dopomoc mogą w tym ł'ogadąnki wy- faktem Jest, że: a) 12-tysięezne miasto ma jedną tyłko przeladowanym robotą codziennym życiu. 
glwzone przez fachowego prelegenta (nietrudno o ta- stale przepełnioną kawiarenkę b) dwie fatalnie prowa- K WYRZ 

~ ....... ~~~~~~""~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~"""~~~. ~~~~~·~~- ~~~~~~~~~""'~~~~~~~~~~~,~~~~~~"""~~~~~~~~ 
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17 • 19 - 20 lipca 

Bogaty program 
uroczysiości 

2D•lecia PRL 
w Łodzi 

Ze względu na fakt, że 
centralne uroczystości 20-le
cia Polski Ludowej odbędą 
się w dniach 21 i 22 lipca 
(Lublin, Warszawa), uroczy
stości łódzkie przesunięto 
na 17-20 lipca. Program j est 
bogaty i interesujący: I tak: 

17.VII. - odbędzie się o
twarcie nowego gmachu 
Lódzkiego Teatru Muzyczne

' go przy ul. Północnej. Z 
okazji tej uroczysto~ci zespół 
wystawi operetkę „Ułani 
księcia Józefa" - Z. Wiehle
ra. 19 lipca odbędzie się 
wielki festyn młodzieży w 
parku na Julianowie, gdzie 
młodzież podejmie przedzlo
towe zobowiązania, które 
następnie sztafeta młodzie
żowa powiezie na zlot w 
Warszawie. W dniu 20 lipca 
nastąpi otwarcie nowego 
gmachu Instytµtu Skórzane
go, otwarcie Technikum Sa
mochodowego i •nazwanie go 
imieniem 20-lecia PRL, w 
godzinach popołudniowych 
zaś w Hali Sportowej uroczy 
stość odznaczenia 300 ło
dzian wysokimi odznaczenia
mi państwowymi oraz uro
czysta sesja RN m. Lodzi, 

·- w czasie której wręczone zo-· 
staną nagrody m. Loclzi. W 
części artystycznej, z boga
tym programem wystąpi ze
spól Opery Łódzkiej. 

Jak się dowiadujemy, w 
' łódzkich uroczystościach naj 

prawclopodobniej wezmą u
dział przedstawiciele najwyż 

1 szych władz partyjnych i 
, państwowych. 

W godzinach wieczornych 
w łódzkich parkach odbędą 
się zabawy luclowe z udzia

, lem artystów scen łódzkich. 
(ast) 

, ...................... , ......... "" ................ . 

M, Nowakowski - Trampoli· 
;na - Czyt. - zł 15. 
Powieść młodego pisarza. 
L. Kruczkowski - Sidła -

zł 16. 
Rozkład małomieszczańskiej ro 

<lziny w okresie międzywojen
nym, 

w. Rymkiewicz - Konferen· 
eja u mecenasa - :Wyd, Łódz
kie - zł 18. 
Powieść osnuta wokół wypad 

ku, jaki miał miejsce kilka lat 
temu w jednym z ważniejszych 
zakładów przemysłowych Tra
giczne w skutkach wydarzenie 
doprowadziło do głośnego i ob
fitującego w dramatyczne sy
tuacje procesu sądowego. 

S. de Beauvoir - W sile wie 
ku - PIW - zł 50. 

Druga część wspomnień - o
bejmuje lata 1929-1944. 

J. Gwiazdomorski - Wspom· 
nienia z Sachsenhausen - WL 
- zł 35. 

Dzieje uwięzienia profesorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
6. XI. 19~9 - 9. II. 1940. 
Mały słownik techniczny fran· 

eusko·polski - WNT, zł 15. 
Ustrój sądów powszechnych 
~ Wyd. Praw„ J:ł 4. 

Teksty ustaw wg stanu 
prawnego na dzień 1 marca 
1964 r. 
Wł. Lidin - wrzesien - po· 

:ra jesieni - PIW, zł 10. 
Opowiadania. 
T. Kubiak - !karyjskie mo· 

rze - PIW, zł 10. 
Wiersze. 
K. 1. Gałczyński - Listy z 

fiołkiem - Czyt„ zł 20. 

Dyr. Anna Zalewsk~ i druh Włodzimierz Hartenber~ ·przy NTO 

I w lodzi można miło spędzić wakacje 

Nie 1.lNlzy.sitJkie, nieiS1teity, dzieci wyjeichaly na lwi.omie 
i letniska. Część pozostała w LO'diz.i, halMujq,c w !Yra
mach, biegajq,c po podwórkach, urządzając krzykliwe zar 
rowy w JoLa~ka!C'h schodowych. Co mają poczqć rodzice, 
by tym dzieiciom zaipewnić orpieikę wredy, kiedy sanni pra
cują? J(J)/c bm Z01"ga.nizo,wać dobry wy,poczyne* i cieika
we zajęcia? 
Chcąc zainrtereisowcm,ym rodzicotm dać od1)0!Wied'Ź na. te 

pytamia., za.prosiiiliśmy na czrw<llrl!lwwe s.po<tkamie przy Na
szy.m Tei/,efonie Us~ugowym p. Annę Zadewską - dyre1k
tora oddzfrvłtr.t tódwk;.iego TPD i p. W/.odzimie:rza. Hetl"ten
beirga z Łód;z;kieij Komem.dy ZHP - szefa Sztabu Wa
Jca,cji Dzieci w mieście. A oto TUJJjczęściej wystę;pujqce 
pyrtatnfa,: 

Mam jedenastoletmieg-0 
sYnka., który wyjeżdża na ko-
16'lllie d(}p:iero w sierpniu. 
Co mam tera.z z nim począć? 
M.iesrzika.m na ul. Mielm:a.rskie-
11{). 

pracowni majsterkowania i z 
obiadów. Tak jak i wszystkie 
Śt.anice i ta jest bezpłatna. 
Dzieci mogą przyjść oo.me. 
Nikt nie robi trudności przy 
za.pi:Sach. 

- Ja.k za.pisać d2lieci na 
obór harcerski w Gr0itniikaeb? 

- Obóz trwa 5 dni. Wy-
jeżdżają na niego dzieci z na
szych sta!Ilic w mieście. Wy
syłane Są dzieci (w wieku 
ezkolnym) wyll'óżniające się 
dobrym zachowaniem aa.ł>0 bę 
dące w ciężklich warunkach 

maiteriailnych. Koszt pobytu 
na obozie wynos.i 25 zl. Dziec 
ko nie musi być harcerzem, 
mu6i natomiast posiadać koc, 
prześcieTadło, talerz i łyżkę, 
a także cieplejsze ubranie. 

- Mieszkam przy ul. Amtii 
CrerwoneJ. Co mam pooz11,ć 
teraz w czasie wakacji, by 
znaleźć 7aJęcie dla moich 
dwóch chłopców? 

- Na Widzewie sta,n,ica har
ceTSka mi>eści się w Parku 3 
Maja, a druga na Stok.ach w 
szkole 131 przy ul. Serpenty-,; 
ny 1. Place z<l!baw z opiek..& 
wychowa~zą zna•jdują się na 
Widzewie przy Biclańskiej 12, 
Dobrej 6, B Marca 29, KiJiń
skiego 156, Armii Czerwonej 
21 i 4. 

- Pracuję rano i trud1J.o mi 
będzie pójść '!'a.Pisać dzieci 
na półkolonie. Jedno dziec
k(} ma 13 lat, drugie 7. Miesz 
kam na. Górnej. 

- Starsze dziecko może 
pójść zapisiać siebie i młod
sze. Stanice na Gór.n.ej miesz 
czą siię pod następuaącyrni a
dresami: ul. Prz~zkole 42, 
ul. Spol.eczna 13, na Dąbrowfte 
przy ul. Kru~owskiego bl. 
238 i na Letniskowej 20 (w 
lesie). 

- Ja.kie S1!r place 21aibaw na 
Polesiu? 

- Przy ul. Chodkiewicza 18, 
Grodrzrl.eńsikiej 14, Lorentza 1, 
Obrońców ~talin,gradu 41., 22 
Lipca 94 i Drwżynowej 13. 

- Chciałabym za.pisać swo
jego małego na jakieś półJto-, 
loniie pooa miastem„. 

- Stairuice mieszczą się na 
terenie miasta. Jeś1i jest p<>
godla, d-z;ieci wyjeżdżają do 
J)arku lUJb do lasu całą gru
pą, Ze stal!l.icy dziecko pani 
mo-ile pojechać na 5-dnrl.owy 
obóz do Grotnik ... 

Rozm. a:!. 

Ra.dzimy palfti. zaprowa
dzić s)"Ilka do jednej ze &ta· 
Illic harcerskich na Polesiu, 
w pani drz.i.-elnicy. Stanice znaj 
dują się przy ul. Hutora 52 
(Szk. Podst. nr 15), p:rzy ul. 
Prausa 2 (Szik. Podsit. 40) i 
przy Minerski.ej 1-3 (Szk. 
Pods1t. 87). Za•jęcla trwają od 
9 do 17. Kiiedy pogoda dopi
suje, dzieci bawią 51ię w paT
'kach. Każde dziecko obrzy
muje dziennie nieodpłaitnde 
jeden posiłek. 

Z sesji DRN-Bałuł y 

- Jeden z moich sąsiadów, 
lctórego sąd I>O'llba.Wlił włiadzy 
riod7Jicielskiej, odebrał nlie
dawno przebywajll!(lego dotąd 
w Domu DZiiooka SIWIOJego trzy 
lemiego syna. 07.lieoko Jest 
beu: opiekli, ojcieo pije, matka 
równie.i: o Die nie dba.. Ja Je. 
stem taikże matką i nie mo
gę na to pa~rzeć.„ 

- Pro'szę md !2Qdać :Imię, 
nazwisko i adres dzieoka. Zaj 
mierny się tą sprawą. Podol:>
ne wY'Padkó. należy zgŁaszac 
w dzielnicowych zaa:ządach 
TPD. 

- J wkie są place za,baiw w 
śródmieściu, na których moi
na bez oba.)VY zostawić drz.iee
k-0? 

- TPD-owskiich placów :w.
baw (gdzie jest o_pieka wy
chowawcza i sprzęt) jest w 
&-ódmieściu 4: ' przy ul. :Biotr 
kows'kiej 156, Głównej 38, 
Zachodąiej 81, NoWQtki 122, 
Czynne one są od 10 do 18. 

- Mój mały ma 9 lat. Mie& 
kamy w śródmieściu w r&-o 

jonie Pla.oo Wolnoścd. Qey są 
w pobliżu ja.kiieś półk-0l01Die, 
na. które m<rtna by go sk.le
rować? 

- OwsizEllll; najl:lliżej bę-
dizJie w sz.kolę przy ul. Rewo
lucji 1905 r. 22-24. Dosikonale 
zorganizowana jest stanica 
harcerska pray ul. Wólczań
skdej 202. Dzdeci korzystają 
tam z sal.i kinowej, telewizji, 

* Wzrasta porządek i bezpieczeństwo 
7l~ Ponad 39 tys. izb w 20-leciu 

Wczoraj odbyła się 4 w br. zwyczajna isesja 
Dzielnicowej Rady Nar odowej Łódź - Bałuty. Tema· 
tem obrad były m. in - sprawa działalności Komen
dy Dzielnicowej MO w zakresie zabezpieczenia ładu 
I porządku publicznego w dzielnicy oraz ocena gos
podarki mieszkaniowej w dzielnicy Łódź - Bałuty. 

Dużo uwag.i pq_święcono na 
sesji sprawie działalności 
Komendy Dzielnicowej MO. 
Szczególnie ważki Jest w dal 
szym ciągu problem wykro
czeń i przestępczości wśród 
nieletnich. Sytuacja na tym 
polu uległa wprawdzie popra 
wie w porówna:iiu z rokiem 
ubiegłym. Ciągle jednak WY· 
niki nie są zadowala-
jące. Choćby w okresie 
trwających teraz wakacji 
grupy młodzieży wałęsają 
się bez opieki, bezcelowo, 
po ulicach dzielnicy, a w ta
kich właśnie momentach 
najłatwiej rodzą się pomy
sły chuligańskich wyczynów. 
Wskazano więc m. in.· 
na konieczność umocnienia 
współpracy organów MO z 
władzami oświatowymi, bo 
tylko przy tego rodzaju ścis
łym współdziałaniu oczeki
wać można pozytyw::iych re· 
zultatów. 

łuty I, II, III, IV, V Osied
le im. Włady Bytomskiej o
raz Osiedle XV-lecia na żu
bardziu. W budowie znajdu
je się Osiedle Wielkopol
ska. Z uwagi na jego na
zwę nowo powstałe tam uli
ce otrzymują nazwy od miast 
·polskich: Turoszowska, Unie 
jowska, Poddębicka, Gorzow
ska.„ 

W najbliższych latach po-
wstanie nowe osiedle ::ia 
Teofilowie. 

W chwili obecnej około 
40 proc. , mieszkańców dziel
nicy zamieszkuje już w no
wym budownictwie (w 20-
leciu wybudowano 39 tys. no 
wych izb), a do końca roku 
1965 udział ten zwiększy się 
do 50 proc. 

Czyni się ciągłe sta-
rania o polepszenie stanu sa
nitarnego starych budynków; 
wiele z nich poddaje się re
montom kapitalnym i zapo· 
biegawczym, (aw) 
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Mylilby się ten, kto by są
dził, iż w Łodzi nie ma góry. 
Mamy. Jest to Rudzka Góra 
- przedmiot sporów · i inter
pelacji. Wiele lat temu przed 
siębiorczy Judzie usiłowali 
górę rozmienić na drobne, 
wywożąc stąd setki tysięcy 
ton piasku. Potem „szczyt" 
otoczono opieką. nie taką jed 
nak, by wszystko było jak 
najlepiej. U jego stóp bo
Wiem powstał gigantyczny 
cuchnący śmietnik. Wreszcie 
jednak nasza góra doczekała 
się dobrych dla siebie cza
sów. Smietnilt zasypano, część 

Cudze chwalicie ..• 
Bywa i tak, że cudze chwa• 

limy, a swego nie znamy. 
Onegdaj - pisząc o urucho• 
mieniu w Bydgoszczy wypo" 
życzalni sprzętu i aparatów 
fotograficznych - apelowali· 
śmy o zorganizowanie takiej 
wypożyczalni i w naszym 
mieście. Tymczasem okazuje 

- się, że Wypożyczalnia w Ło• 

dzi jest I to starsza od byd· 
~· goskiej, • bo uruchomiona dwa 
~ tygodnie przed tamtejszą. 
( Działa ona w sklepie „Foto• 
~ Optyki" przy Placu Reymon• 

ta i zdobyła sobie już dość 
dużą popularność wśród łódz"' 

1 kich fotoamatorów. 

11 Zwracając więc honor na• 
t szemu P. P. „Foto-Oiptyka", 

1
1 

dodajmy przy okazji, że po• 

I 
dobne wypożyczalnie urucho• 

I miono też ostatnio w Rzeszo· 
11 wie i w Kielcach, które to 
I województwa znajduJą się w 

11 zasięgu działania łó\J:zkiego 

1
1 przedsiębiorstwa. (j) -I 

1 Kto się zaopiekował? 
( W pociągu Warszawa .... 
( Łódź przyjeżdżającym do na• 
~ szego miasta o godz. 18,29 po• 
t zostawiono w poni~_dzi":łek, 
t 6 lipca rulon fotografn miast. 

osoba, która się zaopiekowa• 
• la rulonikiem, proszona jest 
t 0 odniesienie go do Woje• 

zboczy zalesi.ono, a ostatnio 
u podnóża, QJd strony ul. De
mokratyczne(j , okoliczni mie
szkańcy, zJ,edncczeni w ko
miteci.e bloll:owym nr 47, pod 
bezposredrtif~ opieką kierow- 1 
nika ADM; nr 12 - p. Zdzi- , 
sława Sob'olewskiego, a także 
władz dziielnicowych, urządzili ' 
estetyczny· skwerek z ławka- 1 

mi, kwj.etnikami, alejkami 
itp ..• 

KosztOjivało to wiele wysił
ku, ale powstał przyjemny ' 
zakątek;, w którym można , 
roiło sa:>ędzić pogodny czas. 
Wkrótce, po przeciwnej stro- '. 
nie ulllcy wybudowane zosta-
nie, ::również w czynie spo·1 
łecznynl, boisko do piłki ręcz-
nej. Vf sumie można uznać, 
że jest to pierwsze naprawdę 
rzeczOIWe i konstruktywne za
jęcie się Rudzką Górą. Cze
kamy na dalszą inicjatywę. 

'(jp) 
Foto: L. Olejniczak 

Mo że troche ciszej? 
Od przyszłego poniedziałku 

PSS oferuje towary letnie, 
turystyczne i konfekcję dam
ską, męską i dziecięic:ą na 
kiermaszu w świetlicy Domu 
Książki przy ul. Pilotrkow
skiej 5. 

Kiermasz ten jest bardzo 
na rękę wybierającym się na 1 

urlop. Prosimy tylko PSS o 
mniej krzykliwą reklamę, 
aniżeli ta, która jest obecnie 1 stosowana na kiermaszu C 
daleko. poza nim) w MDK. 

(a li 

„Wielka wmrana" 
W Państwow}lm Teatrize 

Nowym wystąpi 11 12 ban. 1 

Teatr 2ydowski z premierą , 
ludowej komedii Szolem Alej 1 
chema „wielka wygrana'•„ w 
adaptacji i inscenizacji Jlaku
ba Rotbauma oraz z m1J2yką 
Henocha Kona i w dekora• 1 

cjach Aleksandra Jędrzejew
skiego i Jadwigi Przeradzkiej. 1 

1 wódzkiej Pracowni Urbanisty· 
1
1 cznej przy ul. Ogrodowej lJitt'Mn''~,·W (;)] .. 1 (gmach WRN) tel. 502·71. '· 

11 -

:: Zmiana trasy „20" Przy ultiic:y Przemyswwej 

11 W związku z robotami dro· 1B a 7JTWjduje s:ię OlfJfT"Omny 

11 g 0 wy.mi na ul. Kopernika od 90-m·ieiszkatniowy biok. Mi-
i ul. Żeromskiego do Łąkowej, jOiją,cy go pr:zechoi/m,ie nie wie 

od dnia 12 lipca 1964 r . zosta- dlzą jedm.aik, że jego W'11>ętrze 1 

I nie zmieniona trasa linii kJryrye nie lada, GJ11r(!J/ooję, w 
I „20". Tramwaj kursować bę~ podziemiach bi.oku zrna;jdtt:je 
~ dzie z Chojen - Rzgowską, . , __ 
• Pl. Niepodległości, Skargi, się.„ Nrytty baisen. 
( wólczańską, Wróblewskiego, WprGJWdzie stam W'Odiy w 

Al. Politechniki Żeromskiego, po(l1ziemwy-ch czx:ściach blo-
Kopernika, Gda'ńską, Zieloną, ku nie jeS<t na. razie zbyt 

I Narutowicza, Dw. Fabryczny. W!/'S01ki, co-uniamoźliwia lokal 
• Trasa pozostałych tramwa-
' jów, kursujących ul. ~oper- florom urzqdza:nie zarwodó:w 
I nika, nie ulegnie zmianie. pływackich, .aile dzięki 0'8itat-. ..-.... -~ __ ,„„„-.... _ nVm. o1)admn PQIZiom v.xxi,y 

Polski Szalapin 

Następną część obrad po
święcono ocenie gospodarki 
mieszkaniowej dzielnicy Łódź 
- Bałuty. Ocena ta związa
na jest z dorobkiem dziel
nicy w okresie minionego 
20-lecia. Na terenie Bałut 
wybudowa::10 7 nowych 
dzielnic mieszkaniowych: Ba 

51f;a;le wz.ra.s1ta .i wkrótce j'll.ż .----------------------------.! przy;będzie mUwi:tru 11owy pel 

4 

m6wiq recenzenci z NRD 
Rozmawiamy z basem Opery Łódzkiei 

Andrzeje,.. Saciukie,.. 

I ak się tfowiadujemy, po nocześnie piękne brzmienie 
niedawnych występach w głosu, ale takze doskonalą, o
Ludwi.gsbu.rgu, bas Opery ryginalną interpretację, świe-

Lódzkiej, Andrzej Saciuk, żość wykonania. 
znów został zaproszony do - Berlin dopiero w paź
NRD, tym razem na 2-tygod- dzierniku. A jakie zamierze
niowe tournee. Rozpocznie je nia na najbliższą przyszłość? 
występem na koncercie z oka - zapytujemy artystę. 
zji 15-lecia Niemieckiej Repu- - Rzeczywiście, Berlin do
bliki Demokratycznej. Jedno- piero w paźGlzierniku, ale już 
cześnie otwarty zostanie w bardzo się z niego cieszę. Je
Berlinie nowy gmach Filhar- dziemy razem z żoną i usta
monii i zapoczątkowany cykl liliśmy, że będzie to nasza po
koncertów artystów zagranicz- dróż poślubna, która nie od
nych. Na pierwszym, w gru- była się we właściwym cza
pie 13 solistów z całej Euro- sie. Przed wyjazdem zaś bę
py, wystąpi właśnie Anarzej dę śpiewał w Lodzi w „Legen 
Saciuk. Potem artysta da lizie Bałtyku", w Warszawie 
cykl koncertów w różnych - również w operze polskiej 
miastach NRD. - „Szarlatanie" Kurpińskiego. 

Przyczyną tego .wyróżnienia Poza tym zająłem się bliżej 
Elą sukcesy, jakie łódzki śpie- kameralistyką i polską muzy
wak odniósł w Ludwigsburgu. ką dawną. P;rzygotowuję duży 
Wysoko oceniła go tam nie cykl z muzyki polskiego re
tylko publiczność, ale i recen- nesansu. 
zenci. Porównują oni Saciuka - Na brak pracy nie mo
do światowej sławy śpiewaka ie więc pan narzekać. Zyczy
rosyjskiego - Szalapina, pod- my sukcesów, a także powo
kreślają nie tylko walory gło dzenia w popularyzac.ii muzy-
sowe, siłę i miękkość, a jed- ki polskiej. 'l'. Woj. 

DZIENNIK LÓDZKl . nr - 164 .(5473) 

Chroń ZywnośE PNJed muchami. niS'roL je w ntleJscaeh 
łeb wylęgu (śmtietmska, ubikacje). 
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Pod ostrym kątem 

Dzieci - ~ - gdy 
chcemy; żeiby zac/W;wywa 
ly się .sipolwjinie, majq 
właśnie ochotę b1egać. 

Oe~ d-0 megamia 1.V1}1roz>ują 
zre'8Ztą perrm.am.errotnie, Z4 to 
w trrai17!1Waju bardzo nie liwbiq 
słać„. W eijdzie taicie dlo wa
gowu i tylJoo S>IJrzeila oczyma, 
gdzie l7y tiu szybko twlJJWycić 
kaitoole1k la!Wki, w czyrm na ogól 
dość ofe,nsyrWnlie poma1gają 
.~ pociec:lwrm 'ilrook.Unoo 
ma.'71VUS'ie. 

z 1l1flm f/.Vł,ęl1oSIZ'!JITn '!Vięc <»Piou 
zeim trzeiba. wi1tać - rzadkie 
nies·teity - faJloty, kiedy „kil
kwla!f;eik." ~uje mieJsca 
Sltarszy,m osobom. Ty.1Jlw, że 
owe $if;all'Szie osoby <nie ZaJWsze 
po·trafią się w tcJkieoj '81J1t11.1acji 
zach-Ować: CJUJ'O 1ią lf:aik za1slw
czone. „nieioodzierunvm Z'j(J)wi>s-

„. 
L d.oro~la 

leiem", te ~i!naljq -
jak t,o ,się mówi '-- ,,dęZ'l/'ka w 
gębie"; ad·bo, me grzes-zq dio
brym -wyOOowarnierm. W oby
dwu wypadfkai0h Z're5'2'tq S1ku
tek j~ km sann: zaipomi:llC!ją 

-uslużneimu d:z.ieclou poda>ięko
wać! 

Obr(!JZ!ków wkich możina by 
przytaczać bez lillcu i zda1'za 
.się, że dziecko - choć bez-
wie&niVe - z~tydzi swą 
g.rzecz.nością 111ieijeidmq .,a y.s
tyngowam,ą d'1Ymę", 

Nri-e da.l,eij j<I!k 1.VCZOrr<Ii3 w 
f:irarrt!IWaljtU /lilnii ;,6" ki.Dloule~nt 
chroipczyk .sann ( b>etz ni:CZY'ie
go rnarmawiamia>) w~ miej
.sca elega1110kiej pa.ni w śtred· 
nilm wieilcu. 

Pa.ni 111ie ;,zaJSzcz,ycvw!' dzi:ec 
ka 1U11Wet spojrzeirnem, za.jęła 
miejsce i z<IJtopila $ie <W !ek-
111/i!rze gaze,t11-

O~ • P-.J>Gib:rzryl., prze
slf;qrpil ~ ~ '71<1, nogę, a po
tem Z' nie'1J.l!!!1'117Z mim•ką i na 
cały głos ~cil się do m.ait
ki: 

- Wiid:z'in; 4 mnie to za
wsze l«Dżesz dziięlwwaćl 

Patni <Me oderwaOO, oc.ziu od 
"te1otwr'Y; GJ/:e t.·S!Piekla raika". 
Na naijbli<ż&zytm przvstamku 
SJl.iesznie wyisiiai&a, 'talk 
.srpiesZlnie; że .aiż nailro było 
widoczine; iii poczq,tknwo nie 
miała. zanniairu rpnzervwać vu 
podróży .. , 

Dz·iJt;;.ne; '1!le prawdZ'iiwe. Bo 
dJob-rze wyclwwa:n.e dZieci~ 
pobrafi4 zawstydzić niei grze
szqcych grzecz>TW'ś-cią (i.o<ro
.slych, Tvch, krt:órzy inn dzie
c'Wm, mają J;)O<n<JĆ dawać przy 
k.Uui (!). 

(ij. a. k.) 

1V0Wa1'tościowy kryty ba.s<M 
pod, dacherm„. O cz!llm 
innie'llliv. v.rad>owwny'Ch 
syt;ua.cją bokait<J.rów 
nosimy adJnvi-niisitraicji i 
wykonawcom cud - base
nu, który chyba tytko przez 
jakieś nUziporozu,miemie przy 
dzieLom-0 miesziloańcoim w cha 
ra.-kterrze iloormóreik. 
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I Łódzkie Przedsiębiorstwo I 
I Handlu Sprzętem Rolniczym I 
= = 
~ Informuje - doradza - zaopatruje ~ 
§ s 

I ROLRICY AKCJA WYKUPU i 
~ OGRODHICY· ~ 
= SADOWlllCY UŻYWANYCH OPRYSKIWACZY = = = § U W A G A! PLECAKOWYCH OP-20 § e e 

§I_ zosta_!~ ~~::!u!:~ d:. dnia ~-~ 
W okresie tym wszystkie sklepy detaliczne Centrali Spółdzielni Ogrodniczych, 

~ Powiatowe Związki Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" i Lódzkie ~ 
- przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym, Lódź-Zabieniec, ul. Duńska 4, -
§ przyjmują zgłaszane opryskiwacze plecakowe OP-20, płacąc - : :ileżnie od okresu § 
5 eksploatacji tych opryskiwaczy - § 

I Uprzedzamy, że po dni~D312~~P:~ ~~4 1;~2:al:::~l:~:~:i: ie będą przyjmowane. I 
§ wszyscy posiadacze opryskiwaczy OP-20 winni zaniechać używania tych ~ 
§ aparatów i zgłosić je do wykupu! 3316 § 

un11111111111111111w1u111111111111111111111m1m111111111111111111111111111111111111111111mnunmm11111111mmmwm111111111111111111m11111111111m11iiii 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
6 SL USARZY remontowych I narzędzio
WYCh, 8 tokarzy na automaty i tokarnie po
clągoWe, kierowcę z I lub II k:1"t. ~rawa 
jazdy - zatrudnią natychmiast Lódzk1e Za
ltladY Wyrobów Metalowych w Lodzi, ul. 
Wodna 11/13. Warunki placY do uzgodnie

nia w dziale kadr. 3300/k 

INŻYNIERA elektryka ze znajomością trak
cji elektrycznej na stanowisku kier; wy
działu konserwacji taboru, ·inż. mechanika 

na stanowisku kier. oddziału mechaniczne
go oraz technika drogowego lub mechanika 

do pracy w wydz. drogowym zatrudni na
tychmiast IUiejski·e Przedsiębiorstwo Komu

nikacyjne w Lodzi, ul. Tramwajowa 6. 

INŻYNIERA włókiennika ze specjalnością 
tkactwa zatrudnią ZPW "Wiosna Ludów" 
Udź, ul. Żeligowskiego 3/5, tel. 335-63. Wy

nagrodzenie w/g obowiązującego taryfika
tora. Podania wraz z życiorysem należy 
składać w dziale kadr, 3302 

SAMOCHODY· 
MOTOCYKLE 

SAMOCHODY: „Fiat 5!IO'' 
z częściami, „BMW 340" 
- sprzedam. Stefan Sa
dokierski, Łęczyca, Wa
ryńskiego 15 11027 g 

MOTOCYKL marki WFM 
nowy, sprzedam. Łódź, 
Al. 1 Maja 71, m. 15 

SAMOCHOD „Mercedes" 
typ-200 sprzedam. Ruda 
Pabianicka, Fucika 22 

.MOTOCYKLE: „Junak" 
i „BMW" sprzedam lub 
zamienię na samochód. 
Piotrkowska 37, m. 59 

„ WARSZAWĘ" z \akso
metrem sprzedam z po
wodu likwidacji. Oglą
dać: Gdańska 45 od go
dziny 16 10852 g 

SAMOCHOD marki „Woł 
ga" w kolorze czarnym, 
fa.brycznie nowy, pilnie 
kupię. Oferty „10819" Biu 
ro Ogłoszeń, Piotrkow
ska 96 10819 g 

llllllllllU!llllllllllllllllllllllllllllll 

Polski Związek 
Motorowy 

przyjmuje zapisy na kur 

,,LATO. LATO„ LATO CZEKA„.'~ 
pod łym hasłem · 

odbędzie się KIERMASZ 
przy ul. PIOTRKÓWSKIEJ (w sali Domu Ksią,żki) 

w dniach 13-25. vn. br. w godz. 10-18, 

zorganizowany przez PSS - Oddział Sródtnieście 

* 
Polecamy w dużym wyborze> 

.6ukienki letnie, 

art. sportowe, dziewiarskie, 

podomki damskie w różnych 

rozmiarach i fasonach; 

komplety plażowe. 

Z A P R A S Z A M Yf 

LOKALE 
WOZECZKI dziecięce spa 
cerowe, składane, kom- ROZNE 

sy: zawodowy kat. III ----------i samochodowo-motocy
klowy. Informacje i za
pisy w Ośrodku Szkole
nia ul. Piotrkowska 183 
w godz. 8-29, tel. 278-43 

binowane, bliźniaki oraz ----------
najnows_ze modele źyr:in NAPRAWA wiecznych 

3171 

POKOJU sublokatorskie- doll, . kinkietów, prętow ;:iiór i napełnianie długo 
go z niekrępującym wej d~ firanek poleca ~a~e- pisów - Andrzeja Struga 
sciem bez umeblowania WIC2'.· Łódź, Obroncow 15 (dawniej Piotrkow-
poszukuje małżeństwo w Stalingradu 37 a 10689 g ska 118) 10684 g 
średnim wieku, bezdziet- CE~ŁĘ, wapno,_ supremę, PRZYBŁĄKAŁ się pies 
ne. Tel. 536-40 10853 g trzcJ!lę. pustaki, . drewno biały w źółte duże ła-

llllllllłlłllllllłlllllllnllllllllłlllllli POKOJ, kuchnia, wygo- rozb1?rkowe, dzwigary, ty. Stalowa 2, Jędrzej-
dy zamienię na 2 poko- ~{,,Zr~~ ~~=d 1 r}~~e B~~~ czak 10964 g 
je, kuchnia, wygody. O- L. Urbański Lódż Ko- OBUWIE modne „roc• 
ferty „10868" Biuro Ogło walska 2 a (przy Lagiew k~ndrolki" na zamówie-
szeń, Piotrkowska 96 nickiej) tel. 559_92 ma sz?'bko wykonuje 
111ŁODY kawaler poszu- ~ pracownia. Więckow-

LEKARSKIE 
kuje pokoju sublokator- GA:RA... blaszany prze- skiego 44. 109~~ 

Dr ZIOMKOWSKI - spe- skiego. Oferty „ 10827„ nosny na motocykl sprze - -- -----
cjal!sta chorób wenerycz Biuro Ogłoszeń, Piotr- dam. Ul. Grabowa 10, PIES pekińczyk zginął. 
nych, skórnych, 16-19 kowska 96 10827 g m. 45 10800 g Znalazca proszony jest 

---------- o odprowadzenie za wy-P!otrkowska 59 8308 g DWIE panienki przyjmę M~SZYNĘ dzl_e~arską nagrodzeniem. Łódź, ul. 

KORONSKA Henryka -
lekarz ginekolog przyj
muje poniedziałki, czwart 
ki 17-18, Zielona 16 

na mieszkanie. Łagiew- „l assap-Autom_atic do Traugutta 9-4 Leokadia 
nicka 96 a, m. 6 10825 g wyrobu swetrow, fabry- Łukasik 10842 g 

POKOJUSublokatorskie- ~~~~e 2fli~~ą sprzed:i:n g ----------· 
go w Lodzi lub okoli- '-:----------·•I cach (z dojazdem do Lo- •• 

Dr CHĘCIŃSKI specjali- dzi) poszukuje małżeń-
sta, skórne, weneryczne stwo z dzieckiem. Ofer- GLQBUlJC1 

PRACA 

godz. 17-19, Piotrkow- ty „10840" Biuro Oglo- KALETNIKOW wykwali• 

Dr KUDREWICZ specja- przy produkcji eksporto 

TYNKARZY oraz robotników jako pomoc
ników tynkarzy _ zatrudni zaraz Udzkie 

przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego 
nr 1 w l..odzi, ul. Piotrkowska 55, pokój nr 

205. !praca w akordzie. 3261/k 

ska 157 10900 g szeń, Piotrkowska 96 L1 •• fikowanych zatrudnię 

lista chorób wenerycz- SPRZEDA.Z U wej._ Tel._ 48_l!:37 10698 g 
-..---------,---"--~"--"-"-.., nych, skórnych 8-10, OGRODNIK samodzielny 

14-16, ulica 22 Lipca 4 d.:> produkcji kwiatów i 

DWOCH TKACZY chałupników Z terenu 

m. Lodzi lub województwa do produkcji 

kap żakardowych - zatrudni natychmiast 

Spółdzielnia Pracy Sztuki i Przemysłu Lu
dowego w Lodzi, ul. Piotrkowska 89. 

PRACOWNIKOW ze znajomością języków 
obcych w Wydziale Operacji Zagranicznych 
zatrudni zaraz Narodowy Bank Polski Il 
Oddział Miejski, ul. Piotrkowska 74. 

KSIĘGOWEGO rewidenta z wykształceniem 
wy-'.a;zym lub średnim, znajomośeią księgo
wości wykonawstwa inwestycyjnego oraz 
praktyką w budownictwie zatrudni natych
miast Lódzkie Przeds. Budownictwa Wiel

kopłytowego „Dąbrowa". Oferty należy 
iskladać w dziale kadr, ul. Gagarina 13. 

Warunki płacy w/g ukladu zbiorowego płac 

w budownictwie. 3285/k 
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Ogłoszenia reklamowe 
przyjmuje 

pisemnie i telefonicznie 
Biuro Reklam i Ogłoszeń 

Łódż, Piotrkowska g5· 
telef on nr 311-50 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

MAGIEL elektryczny z zapoblegajlł warzyw s;zklarnlowych 
Dr NITECKI specjalista motorkiem, stan dobry ciążY. , (l.800 m kw.) potrzebny. 
chorób skórnych, wene- - sprzedam tanio. Łódź, Do nabycia w apte. Wycieczkowa 30 dojazd 
ry~znych 16-18, Kiliń- Gdańska 8, magiel kach, drogeriach, kio- 8" 10856 g 
skiego 

82 10539 g FOLIĘ kaletniczą;- t;;'iię skach „RUCH'' POMOC domowa potrzeb 
Dr Jadwiga ANFOR0-1 na tkaninie, obuwniczą I Sklepach "ARGED" na. Nowopolska 20, m. 9 
WICZ weneryczne, skórne t odzieżowa, poleca Łódź, 2809 k Dojazd 15 lub 1 do Spor 
15.3G-l8.30 Próc,!'lnika 8 Piotrkowska 21 10793 g ncj 10808 g 

J!UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllHllllHllRIUUlllllllUllllllUIUHIWlllllUIWUUllllllllllllllllJlllllBUJRIRBJllllUIJJI 

I p o L A c z E N · I E I 
, =I~ Spółdzielni Pracy „Wzorcobut" w Łodzi I 
: 1 ze · Sp-nią Pracy Pracowników Szewskich „Pr~yszłość Robotnic1a" w Łodzi I 

ii5 SPOLDZIELNIA PRACY PRACOWNIKOW SZEWSKICH 5! 
E ' ,,PRZYSZLOSC ROBOTNICZA'' w LODZI ~ 
~ ZAWIADAMIA P,T. ODBIORCÓW i DOSTAWCÓW, i 
5 = e że z dniem 1 lipca 1964 r. = i NASTĄPIW POLĄCZENIE i 

DOM drewniany o czte- § Sp-ni Pracy „WZORCOBUT" w Lodzi, uL Andrzeja Struga nr 24 ze ij 
NIERUCHOMOSCI rech mieszkaniach Cjed- === Sp-ni"' Prac„ Pracowników Szewskich "PRZYSZLOSC ROBOTNICZA" ' 5 no wolne), z placem o .,, " -

DOMEK z ogrodem pow. 790 m i planem za = w LODZI, UL. PIOTRKOWSKA Nr 105. § 
ll'RZECH PRACOWNIKOW posiadających sprzedam. Zgierz, Bazy- ~~!~~n~~!:j~~ć~_5P~~ i§ SPÓŁDZIELNIĄ PRZEJMUJĄCĄ JEST: _i§ 
wyższe wykształcenie ekonomiczne i odpo- ~~~~ci;;2;E leśne ~~8::w~ dzi, u1. Rokicińska 87 ~ SPOLDZIELNIA PRACY PRACOWNIKOW SZEWSKICH = 
wiedni staż pracy W resorcie przemysłu lek- lane (Miasto-Ogród Sokol ==--· ,,PRZYSZLOSC ROBOTNICZA" W L0D'7T _-_;: 

k DZIAŁKĘ o pow. 0,56 ha ~ kiego na stanowis ach: z-cy nacz. wydz. niki) - sprzedam tanio. (Piaskowa Góra k. Alei' = 
d l ' Oferty „10746" Biuro Ogło sandrowa) sprzedam. _ § której zarząd i biura mieszczą się w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej nr 105, E ·koor ynacji P anow, st; insp. wydz. ekono- s7eń, Piotrkowska 96 Łódź Kochanowskiego K t b NB 5 

micznego, st. in8p. do wydz. zatrudnienia_ DOMEK jednorodzinny 10, iel, 539_93 Leonard r: nr telefonów: 316-01 i 265-57. on o ankowe P 111 O.M. w ł..odzi nr 907-6-119. § 
tru„_. Zjed spreedam. Mieszkanie no Mass 10845 g ___ §:..· Jednocześnie zawiadamiamy, że w ramach usług dla ludności wykonujemy: ===_ za u.ul zaraz noczenie Przeniysłu woczesne z wygodami 

Lniarskiego w Lodzi. Podania wraz z od- na zamianę. Lóc!ź-ChoJ- DOM jednorodzinny, du- = OBUWIE MIAROWE, OBUWIE ORTOPEDYCZNE, WKLADKI ZDROWOTNE _ 
·edn· · d k ta · I · . ny, Komorniki_2o_a __ ży ogród - sprzedam 5 i PASY PRZEPUKLINOWE, WSZELKIE NAPRAWY OBUWIA NA SPODACH: § 

=ziale~ad: ~;;:urn.i~. n:i~~1:!:::c:: j ~.?~E~i~s~;~~raen;asp~~': ~z~z~~i~ni~o~i~ć ~':,1r~~- § skórzanych, mikrogumie, poligumie, styrogumie. 3244 §= 
. mianę. Łódź, ul. Ireny 3 Warszawskie Przedmie = 

9, W godzinach 7,30-15; 3306 m. l 10802 g ście 37. Piątkowska - OlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllflllllfllllllllllllllllllll0flOIJIRQl0fllllllllllll0111flUI 
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:W AZNE TELEFONY Wystawa prac człon- K 1 N A cbankowie" (panorama) TATRY (Sienkiewicza 40) g!nekologicznie z dziel-
ków ZPAP. Czynna od od lat 16 (ang.) dod. „Giermek", „Dwa kię- nicy Bałuty z 10 Rejo-

Pogot. Milicyjne 01 10 do 18. POLON$ - „żródlo ~'(}.1J'd • lfT~'E7JV1 „Jubileusz" (pol.) g. buszki", „Kuleczka", nowej Poradni „K" z Pogot, Ratunkowe 09 W KLUBIE „FAFIK" trzech prawd" od lat 16 Z~fll ; I 20.15 „Jak szczeniątko cbcia dzielnicy Widzew oraz 
Strat Pożarna 08 (A. Struga 19/21) wysta (franc.) dod. „Colle- (I „ Ili • POLESIE (Fornalskiej 37) Io mieć małe pieski", z dzielnicy Polesie z Re-
Kom. Mo m. Łodzi 292-22 wa pt. „Rozwoj tech- gium Maius" (pol.) g. „ „Uprowadzenie" (wł.) „Psotny kotek", „o jonowej Poradni „K" 
Inform. kolejowa 581•11 niczn:'( maszyn wló- 10, 12.30, 15, 17.30, 20 od lat 16, g. 17, 19 krHnoludkacb l kre- przy uL Kasprzaka i 
lnform. teleroniczna 03 kienmczych w CBT w WISŁA - życie nie Jest ROMA (Rzgowska nr 84) cie" godz. 16, 17 - Srebrzyńsldej 15. 

2Q-leciu PRL". Czynna łatwe" od lat 16 (wł.) lat 14 (radz.) dod. lat 16 (USA) dod. „Ml- ,,Rozwodów nie będzie" ,.Kanał" od lat 14 (pol.) Chirurgia Południe -Tl!lA'I'RY 

MAŁA BALA (Zachodnia 
=~u"g. 20 „GarM: pia-

OPERETKA (Piotrkowska 
243) g. 19.15 ,.Ptasznik 
" Tyrolu" 

TEATR JARACZA (Ul. 
Jaracza 27) g. 19 „Wie 
czór Trzech Króli" 

PAŃSTWOWY TEATR 
ŻYDOWSKI (Więckow
skiego 16) g. 19.30 „Wiel 
ka wygrana" 

:WYSTAWY 

od godz. 16-20, dod. „Swiatło dnia" „Dwaj Piotrusie" (pol.) krus" (pol..) godz. 15.30, od lat 16 (poi.) dod. godz. 18, 20 Szpital im. dr Jonschera, * ~ * (po!.) godz. 15, 17.30, 2Q godz. 16, 18, 20 17.45, 20 „Pierwsze pokolenie" DYZURY APrEK ul. Milionowa 14. 
PALMIARNIA - g 10-lS WOLNOSC - „Madame DKM (Nawrot 27) „Dziw MłODA GWARDIA (Zie- (po!.) godz. 15.30, 17.45, p I i k 

5 
p· t Chirurgia Pólnoc-Szpi 

' • Sans-Gene" (panorama) na dziewczyna" od lat łona 2) „Tajemnice Pa 20 ab an c a 6, . io r- tal im. Biegańskiego, uJ.. * ~ * od lat 18 (w!.-franc.- 16 (jug.) godz. 16.45, 19 ryża" (panorama) od SOJUSZ (Płatowcowa 6) k~wska 127, Tuwima 59, Kn!aziewicza 1-5. zoo (ul. Konstantynow- hiszp.) dod. „surogat" DWORCOWE (Dw. Kall- lat 14 (fr.-wł.) dod. „Gwiazda azer)•fa" od Zielona 28, Limanowskie Laryngologia: Szp. Im. 
ska 6-10) czynne od (jug.) godz. 10, 12.30, Ski) „zawodnicy", „Pies „Diabły" (pol.) godz. lat 12 (USA) dod. „Baj go 80, śRizgowska 147, Plac ~. Barlickiego, uL Kop-
godz. 9-19, 15, 17.30, 20 w kuchni", „Pod pan- 15.30, 17.45, 20 ka o złym prądzie" Wolno c 2. cińskiego 22. 

WLOKNIARZ - „Zona toliem", „Drozdobro- MUZA (Pabianicka 1'73) (pol.) godz. 17, 19 Okulistyka: Szpital lm. 
MUZEA dla Australijczyka" (pa dy" godz. 10, 11, 12, 13, „Siódmy przysięgły" od STOKI (Zbocze) „Od DYZVRY SZPITALI dr Jonschera, uL Millo• 

UM SZTUK 1 norama) od lat 12 (pol.) 14, 15, 16, 17, 18, 19, · lat Ml (franc.) dod. Apeninów do Andów" 1 Klinika AM _ UL Cu nowa 14. 
l\fUZE 1 

1 
(W ęc dod. „Powrót statku" 20, 21 . „Dożynki" (po!.) godz. (panor!'ma) od lat 12 rie. Skłodowskiej 15 _ Chirurgia dziecięca -

kowsk ego 
36> nieczyn- (pol.) godz. 10, 12.30, ENERGETYK (Al. Poll- 15.30, 17.45, 20 • (włoski) dod. „Waka- przyjmuje rodzące i cho Szpital im. Korczaka, uL 

ne. 15, 17.30, 20 technik! 17) „Serce i ODRA. (Przędzalnlan~, 68) cje nad Wnok.są" (radz.) re g!nekologlcznle z dziel Armii Czerwonej 15. 
~UZEUM ARCHEOLOGI- ZACHĘTA _ syn mar- szpada" od lat 12 (tr.) „MóJ drugi ożenek od godz. 16 „Witaj smut- nicy Górna _ z 11 i 12 Laryngologia dziecięca: 

CZNE I ETNOGRAF!- notrawny" "od lat 16 godz. 17, 19 · lat 16 <P?l.) g. 17, 19 lrn" (panorama) od lat Rejonowej Poradni „Ę" Szpital im. Konopnickiej 
CZNE (Pl. Wolności 14) (wł ) dod słoneczne HAl,KA (Krawiecka 3-5) OKA (Tuwima 34) „Ewa 18 (USA) godz. 18, 20 z dzielnicy Widiew oraz ul. sporna 36-50. 

KLUB DZmNNIKARZA Wystawa: „Ziemia łę- wzgórze" goJ;. 15, 17.30, „Krzyk strachu" od lat chce spać" (pol.) od !a: STYLOW~ - STUDYJNE dzielnicy Polesie z po- •Chirurgia szczękowo• 
(Piotrkowska 96) Wy- czyck;a 1 sieradzka w 20 16 (ang.) dod. „z Mont 18, dod. „uwaga, dz1e (Klllńs\i:1ego 123) „vera rodni „K" przy ul. For- twarzowa; szp. im. Bar-
stawa malarstwa w. Tysiącleciu Państwa Pol NIE Blanc na nartach" (tr.) ci" godz. 16, 18, 20 Cruz" (panorama) od nalsklej 25 Szpital im Ikkiego, uL Kopclńskie-Garbolińskiego. skiego" czynne 10-16. STY~Ol;VY -:- LET te;,; godz. 16, 18, 20 PIONIER .<Franclszk~ńska lat 16 (USA) dod. „Po- dr Jordan~ _ ul. Przy: go 22. 

BWA (Piotrkowska 102) „Nie Jedzcie stokrO LDK (Traugutta nr 18) 31) „WoJna trojanska" jedynek" (poi.) (do 12. rodnlcza 7-9 przyjmuje Toksykologia: Szp. Im. 
wystawa grafiki Hen- ~~~:~UM HISTORII RU- (panorama) (USA) k~; „Atak we mgle" (NRD) (panorama) od lat 12 VII. 1964 r.) godz. 16, ródzące 1 chore gineko· Biegańskiego, ul. Knia-
ryka Płóciennika. czyn · REWOLUCYJNEGO 21 dod. . „PoJedyne od lat 16, godz. 15, (wl.-fr.) dod: „Szkoła" la, 20 logicznie z dzielnicy zi<;wtcza 1-5. 

d lG-la ~~~~ska 13) czynne g. (poi.) (Kino czynne tyl 17.30, 20 (pol.) godz. 10, 12.30, STUDIO (Lumumby '7-9) Sr6dmleścłe oraz z dziel Nocna pomoc lekarska r;J;io~ FOTOGRAFIKI • ko w dni pogodne. MEWA (Rzgowska nr 14) 15, 17.30, 20 „żołnierz I bohater" nicy Polesie z Rejono- przyjmuje zgłoszenia te-
LTF - Wystawa foto- MUZEUM WŁOKIENNI- TATRY-LETNIE - „czar „Królewskie dzieci" - POKO,J (Kazimierza 6) od lat 18 (NRF) dod. wej Poradni „K" przy Iefonlczne w godz. 19 
grafiki Janiny Gardzie CTWA (Piotrkowska 282 ny żwir" (NRF) godz. CNRD) od lat 14, godz. „Chcemy się bawić" „Czy wiecie, że .•• (9/61)" ul. Wólczańskie.I 18 I do 5 na nr tel. ł4ł•44. 
lewsklej czynna od g. tel. 461-15) nieczynne. 21. (Kino czynne tył- 16, „Prawda" (franc.) (panorama) od lat 12 godz. 17.15, 19.30 Al. l Maja 42. Szpital Nocna pomoc plelęg• 
13-18 ' Zgłoszone Wycieczki bę ko w dni pogodne) od lat 18, godz. 18, 20.15 (ang.) dod. „Niebezpic- STUDIU!\I (Park Ponla- im. dr H. Wplf - ul. nlarskn dla rn. Łodzi -

OSROD.EK PROP. SZTU dą przyjmowane w go ADRTA (Piotrkow"ka 150) t MAJA (Kilińskiego 178) czeństwo" (pol.) ~odz. t.owskiego) „Rio Bra- Łaaiewnicka 34•;!6 przyj- Al. Kościuszki 48, tel. 
Kl (Park Sienkiewicza) dzinach od 10 do 171 „SiedeJl!· · !lianiek" pd „Gigi" (panorama) od l:i.45, 18 „Synowie i ko :vo" (USA) godz. 21 muje rodzące I chore 324-09 od godz. 19 do 4. 
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NIEDZIELA ""' 12 LIPCA BR. 
U.OO - SP'!'awoz.danie spo.rtowe (W). 14.15 - Program dnia 

{L). 14.2() - „Bronowickie wesele" - (Kraków). 15.00 -
'.'Niedzielna Biesiada" (W). 15.45 - „Ziemie, ludy, obycz.a.
Je" (WJ. 16.15 - Filmy Jana Rybkowskiego (W). 17.15 -
„Ludzie i zdarzenia" (W}. 17.30 - „OSmiornk.a" - film (W). 
18 .00 - „Piosenki cygańskie" (L}. 18.50 - „Latwe czy trud
ne" - teleturniej (W). 19.50 - :„Dobranoe" (W). 20.00 -
Dziennik TV i wyniki Tot,o-Lotka (W). 20.30 - Kwadrans 
recenzenta (W), 20.4.5 - „Gentleman Jim" - film fab. prod. 
USA dozw. od lat 16. 22.25 - Sportąwa Niedziela (W), 

P<>NIED?JALEK - 13 LIPCA BR. 

10.00 - ;,Mecz w piekle" - film fab. prod. węg. od lat 
16 (Kat.) . 12.00 - Przerwa. 17.33 - Program dnia (L). 17.35 
- Lódzkie wiadomości dnoa (L). 17.45 - „Uciekinierzy" -
film (W). 18.10 - „Eureka" (W). 18.~ - „Kino Krótkich 
Fihnów" (W). 19.10 - „Zagłębie S" - reportaż (Tarnob<rzeg). 
19.50 - „Dobranoc". 20.00 - Dziennik TV (W). 2().3() - Teatr 
TV: „Przygoda Fl-O<I'encka·•. Komedia Ludwika Hieronima 
Morstina. 21.50 - Sprawozdanie filmowe z Centralnej Sparta„ 
kiady w· boksie (W). 22.()5 - Wiadomości dzienni.ika TV (W), 

Włosi 11órq 
w Tomas!owie 
Drugi mecz druzyna wioska FC 

Parma rozegrała .w Tomaszowie 
z miejscową Lechią. -

Tym razem triumfowali goście 
3:1 (2:1). 

Mecz zaczął się zdobyciem dla 
Lechii bramki przez Kłosińskie· 
go, ale sukces gospodarzy do te
go się ograniczył. Włoska druży 
na okazała się lepsza technicz
nie i szybsza. Pierwszą bramkę 
dla Włochów zdobył prawy łącz 
nik Onesti, który później objął 
kierownictwo ataku. Zdobywcą 
drugiej bramki jest Piccolini. Wy 
nik meczu ustalił po przerwie 
Onesti, uzyskując dla gości trze 
cią bramkę. 

Usprawiedliwieniem porażki Le 
chii jest fakt, że wystąpiła ona 
w mocno odmłodzonym składzie. 
Grało tylko 4 zawodników z III 
ligowego zespołu. 
Sędziował Morawski. Widzów 

2 tys. 

XI IVl_islrz~slwa Polski 1 razie deszczu _ 
Modeh Plywa1ących - otwarte w sali Społem 

W parku 1 Maja w Łodzi 
odbyb. się wczoraj uroczys
tość otwarcia XI Mistrzostw 
Polski Modeli. Pływających. 
Na uroczystość to przybyła 
I sekretarz Kl'., PZPR Mi
chalba Tatarkówna-Majkow
ska, gen. brygady Heliodor 
Cepa, sEkretarz Prez. RN m. 
Łodzi mgr Adam Torzew
ski, I sekretarz KD PZPR 
Łódź Górna Sikora, wicepre
zes Zarządu W9jewódzkiego 
LOK Surmacki, zastępca kie
rownika Wydz. Propagandy 
KŁ PZPR Edward Tomczyk, 
przewodniczący ŁKKFiT Wa 
cław Zatke, przewodniczący 
WKKFiT Józef Okoński i 
inni. 

Otwarcia mistrzostw, po 

wciągnięciu flag~ państwe> 
wej r.a maszt i odegra:iiu 
hymnu narodowego, dokonał 
sekretarz Prezydium Dziel
nicy Lódź - Górna Marek 
Indelak. 

W mistrzostwach udział 
bierze 100 zawodników. 
Trwać one będą do 13 bm. 

Organizatorzy dzisiejszego fe
stynu ZMS z Dzielnicy Bałuty 
informują, że w razie złej po
gody impreza odbędzie się o 
godz. 19.30, nie na torze w He
lenowie, ale w gmachu SKS 
Społem przy ul. Północnej 36. 

Program przewiduje występy 
artystyczne oraz wyświetlenie 
filmu. 

Trenerzy~ działacze. 

zawodnicy 20-lecia 

ZYGMUNT LANGE 
WTOREK - 1ł LIPCA BR. 

17.38 Program dnia (L). 17.40 - Lódzkle 'wiadomości 
dnia (L). 17.50 - „Historia na kopercie" (Wroctaw). 18.10 -
„Glob" (W). 18.25 - „Romantyc=ość" - obraz baletowy 
(Wrocław). 18.50 - „Siadami Pitagorasa" - teleturniej (V.). 

19.2() - PKF (W). 19.30 - „Spiewa Teresa KOS·evija" (W). 
19.50 - „Dobranoc" (W). 20.00 - Dziennik TV (W). 20.30 -
„Mecz w piekle" - film fab. P'!'Od. węg. od 1ait 16 (Kat.). 

Sukces9 bokserów łódzkich Dziś, nieco siwi JUZ działacze 
sportowi, a zwłaszcza kibice pił
karscy, pamiętają niewątpliwie, 
jak uganiał się za piłką lewy 

„Łodzianin". W Okręgowym 
Zwiazku Klubów Robotniczych 
Zygmunt Lange zajmował stano
wisko skarbnika, co nie było 
funkcją zbyt łatwą ze względ u 
na brak środków przydzielanych 
klubom robotniczym. w ydgoszczy łącznik drużyny ŁKS. Uganiał 

się szybko i celnie zdobywał 
d la swojej drużyny cenne bram
ki i jeszcze cenniejsze punkty 
w spotkaniach mistrzowskich. 

W 1965 r. obchodzić będziemy 
jubileusz SO-lecia przynależności 
Zygmunta Langego do LKS. 

22.3-0 - Wiadomości dziennika TV (W). 

SR<>DA - 15 LIPCA BR. 

10.00 - ;,Trochę łaciny" - film fab. prod. ang. (Kat.). 
10.5() - Przerwa. 17.33 - Program dnia (L) . 17.35 - „Lupu
Cupu·• (L). 17.5() - Lódzkie wiadomości dnia (L), 18.00 -
„Za tydzień zlot" (W). 18.25 - „Z drugiej strony szklanego 
ekranu" (W). !8.~ - „Słońce, powietrze, woda" (W). 18.55 
- „Zespól Guy Lombardo" (W). 19.20 - TV Magazyn Me
dyczny (W). 19.50 - „D0branoc" (W). 20.00 - Dziennik TV 
<W). 20.30 - „Trochę łaciny" - film (Ka-t.). 21.20 - „Swia
towid" (W). 2.1.5() - „Krystyna Szczepańska" {W). 22.05 -
Wiadomości dziennika TV (WJ. 

CZW ARTEK - 16 LIPCA BR, 

17.48 - Program dnia (L}, 17.5() - Ló<l:z.kie wiadomości 
dnia (L). 18.00 - „Rówieśnicy kraju" - reportaż (WJ. 
18.30 - PKF (W). 18.40 - „Spotkanie z przyrodą" (W). 19.05 
- „Kilka slów o programie TV" (W). 19.25 - „Kolbergowa 
Pieśń" (L). 19.5-5 - „Dobranoc" (W). 20 .00 - Dziennik TV 
(W). 2'0 .~ - Teatr uKobra 0

, „Arszenik i stare koronki" -
Josepha Kesselringa (W). 2.1.55 - „Nauka pływania" - film 
(W). 22.10 - Wiadomości dziennika TV (W). 

PIĄTEK - 17 LIPCA BR, 
17.15 - Program dnia (L). 17.25 - Lódzkie wiadomości 

dnia (L}. 17.30 - Program pub!. „Premiery k:róukiego me
Lrazu" (L). 18.00 - „Wielokropek" (W}. 18.15 - Wszechn1ca 
TV: „w namiotach spod Wiednia" (Kr.). 18.45 - Występy 
ar ,ystycznych zespołów zlotowych (W). 19.15 - ,,Kartki z 
albumu Marczyków" (W). 19.50 - „Ddbranoc" (W). 20.00 -
Dziennik TV (W). 20.~ - Festiwal Teatrów - „Po);}io1y" 
Stefana żeroms·kiego (Wroclaw), w P'l'Zerwie - wiadomości 
dziennika TV (W). 22.30 - Koncert orkiestry kameralnej i 
solistów (Praga). 

f>O~OTA -o 18 LIPCA BR. 

·'JO.oe, . .,;... ·„Urok szatana" - ,film f.a.b. prod. fr. od lat 16 

l 

Łódzki dzień w 
Tak nazwać można 
walki ćwierćfinałowe 
dy bokserskiej. 

Bydgoszczy. 
wczorajsze 
spartakia-

Na pięciu walczących zawodni 
ków aż czterech naszych pięścia 
rzy odniosło zwycięstwo, kwalifi 

Pedersen - 81.24 
• w oszczepie 

W Sztokholmie zakończony zo 
stał trójmecz lekkoatletyczny 
państw skandynawskich. Zwycię 
żyt zespół Norwegii - 154 pkt. 
przed Finlandią - 136 pkt. oraz 
S;i:wecją - 132 pkt. 

W drugim dniu zawodów od
był się oczekiwany z ogromnym 
zainteresowaniem rzut oszcze
pem z udziałem nowego rekordzi 
sty świata, Norwega Terje Peder 
sena. zawodnik ten odniósł zde 
cydowane żwycięstwo, ale tym 
razem zadowolił się wynikiem 
81,24. Drugi był Fin Nevala -
78,34. 

Start olimplJczykó(IJ 
w Spale 
W .niedzielę, 12 bm. otwarty 

zostanie w Spal ośrodek szko
leniowy PZLA. 

Gos podarze obiektu w dniu 
otwarcia organizują zawody lek
koatletyczne z udziałem kadry 
olimpijskiej. Początek zawodów 
o godz. 16.45. 

kując się do spotkań półfinało
wych. 

Najciekawszy pojedynek, stoją 
cy na dobrym poziomie sporto
wym rozegrał Stańczykowski z 
Walaskiem. Walka zakończyła się 
nieznacznym zwycięstwem bar
dziej rutynowanego Walaska. 

Pozostali łodzianie, to jest Kie 
lich wygrał z K'.rólem z Kielc, 
Józefiak pokonał Kaczyńskiego, 
Guziński wygrał z Maciukie'Wi
czem (Bydgoszcz), a w wadze 
ciężkiej Kubacki pokonał Sikorę 
z Olsztyna. 

W dzisiejszych spotkaniach pól 
finałowych walczyć będzie aż 6 
zawo·dników łódzkich: Kielich, 
Józefiak, Guziliski, Misiak, Jó
zefowicz i Kubacki, 

Jeszcze raz 
o pustce w Helenowie 
W odpowiedzi na nasz artykuł 

pt. „Pustka w Helen·owie", o
trzymaliśmy ze Społem obszerny 
list. Autorzy: prezes Stefan Bła
szczyk i kierownik klubu, Ma
rian Dąbrowski zapowiadają, że 
„kolarzy naszych zobaczymy do
piero w połowie sierpnia". Brak 
zawodników wyczynowych pocią
ga za sobą i brak trenerów,. 
gdyż kolarze łódzcy trenują · i 
startują niem.al wszędzie, z wy
jątkiem Łodzi. Wprawdzie na 
torze w Helenowie trenuje spo
ro obiecującej młodzieży, lecz 
ŁOZKol. nie uważa za właściwe 
zaopiekować się tą · młodzieżą i 
wzdraga się organizować dla 
niej zawody kontrolno-propagan
dowe„ 

Lewy łącznik ŁKS przez długie 
lata był królem strzelców ŁKS 
i jednym z najlepszych napast
ników tego popularnego klubu 
sportowego. 

Wspominamy okres lat 1915-
1930 i mamy na myśli Zygmunta 
Langego. 

Przed jego silnymi „bombami" 
kapitulowali niejednokrotnie ta
cy bramkarze, jak: Albański, 
Domański czy Wiśniewski z Wi
sty. Trzeba wiedzieć, że Albań
ski i Domański byli wówczas 
najlepszymi w Polsce bramka
rzami o bardzo wysokich kwali
fikacjach. 

Zygmunt Lange jest członkiem 
ŁKS od 1915 r. aż po dzieli dzi
siejszv. 

system rozgrywek piłkarskich 
był w owych czasach całkiem 
inny. Drużyna grała maksimum 
10 spotkali w sezonie. Mecze roz 
poczynały się póżną wiosną i 
kończyły się z nastaniem pierw
szyC'11 dni jesieni. Nikomu nie 
śniło się, żeby przedłużać sezon 
i żeby spotkania mogły odby
wać . się, jak to się teraz prak
tykuje, w dni powszednie. Nic 
też dziwnego, że na koncie Zyg
munta Langego nazbierało się 
w czasie jego całej pięknej ka
riery sportowej, zaledwie 400 
spotkań . 

W czasie jubileuszowego 200 
meczu w bąrwach ŁKS, Zyg
munt Lange ·"ótrzymal"·sygnet o
raz laskę mahoniową z główką 
ze słoniowej kości i z monogra
mami kibiców sportowych. Pa
miątki te przechowały się do 
dnia dzisiejszego. 

J. N. -Polacy awansowali 
na 3 mieisce 
w Tour de l'Avenir 
Po IX etapie wyścigu kolar

skiego Tour de l'Avenir, n asi 
reprezentanci wysunęli się na 
trzecią pozycję w klasyfikacji 
drużynowej. 

IX etap z Capbreton do Bor
deaux długości 168 km przyniósł 
sukces zespołowi Belgii - 11 :42,07 
przed Hiszpanią - 11:46,03. Na 
3-5 miejscu znalazły się trzy 
drużyny: Holandia, Francja i 
Polska w jednakowym czasie 
11 :46,40. 

Prowadzi _nadal Hiszpania -
107:44.40 przed· Francją -108:02.13 
i Polską - 108 :13 ,38. 

Indywidualnie eLap wygrał Fran 
cuz - Raymond 3:53.50. Ten sa m 
czas uzyskało jeszcze 7 k olarzy , 
a wśród nich sl<lasyfikowany na 
piątym miejscu - Polak Kozłow 
ski. Beker - 12. 

Na 38 miejscu znalazł si ę 
Zapata, na 41 Kudra, na 44 Sur 
millski, na 61 Gawliczek - wszys 
cy w czasie 3 :58.23. , 

W klasyfikacji indywid_ualąc.l 
po IX etapach prowadzi nadal 
Hiszpart Garcia 36 :00.52. 7. Gaw
liczek - 36 :09,33, 10. Zapała -
36 :13.40, 13. Bcker - 36: 13.59, 21. 
Kudra - 36 :20.46, 30. Btawdzin -
36 :32.08, 38. Kozłowski - 36 :39,21. 

· Jfi• -'ffl:J() - Pi:z.ę+.)Va . . 1,6.08 - Program dnia (L). 16,10 , -
„W środku Polski" (L). 16.5<> - Lódzkie wiadomości dn:a 
(L). 17.15 - „Wakacyjne olimpiady" (W}. 17.40 - Program 
tygodnia (W). 18.00 - Sprawozdanie z finału Spartakiady 
w lekkoatletyce (W). 19.50 - „Dobranoc" (W). 20.00 - Dzien 
n ik TV (W}. 2().30 - „Wieczome rozmowy" (W). 2.0 .45 -
Program rozrywkowy (WJ. 21.45 - Wiadomości dziennika 
TV (\V), 21.s:i - .,urok szat.a.na" - film fab. prod. h'. (W). 

NIEDZIELA - 19 LIPCA BR. 

Pływłjcy jadą do Szczecina 
Wyjątkowo bogaty dorobek ma 

też Zygmunt Lange jako dzia
łacz sportowy. Był założycielem 
ŁOZHL, założycielem i twórcą 
Polskiego Związku. Tenisa Stoło
we.go. Tuż po wojnie reaktywu
je oba te związki i przez wiele 
lat jest prezesem hokeistów łódz 
kich. w ŁKS piastował i pia

imprezy 

14.28 - Program dnia (L). 14.3() - „Na wczasy do miasta" 
(Kr.). 15.00 - „Niedzielna Biesiada" (W). 15.45 - „Spaoer
kiem po kraju" - teleturniej (W). 16.45 - Program w wy
konaniu Wielkiej Orkiestry SymfoniclJilej Pols·kiego Radia 
z udziałem Barba'l'y Hesse-Bukowskiej - fortepian (W). 
17.35 - „Ludzie i zdarzenia" (W) . 18.00 - Sprawozdanie z 
finału Spartakiady w lekkoatletyce (W). 19.50 - „Dobranoc" 
(W). 20.00 - Dziennik TV (W). 20.30 - „Kwadrans recen
zenta" (WJ. 20.45 - „G<iybym mial milion" - film prod. 
USA od 16 lat (W). 22.10 - Sportowa Niedziela (W). 22.40 -
Sprawozdanie filmowe z meczu pil'ki nożnej o Puchar 

17 lipca w Szczecinie rozpocz
nie się centralna spartakiada w 
pływaniu. 
Udział w spartakiadzie wezmą 

reprezentacje z wszystkich wo
jewództw oraz z miast wydzie
lonych. 
Łóclż zgłosiła swoich zawodni

ków do wszystkich konkurencji. 
Reprezentantami Lodzi będą: 
MĘŻCZYŻNI: Hermanowski, 

Gołębiowski, Zep, Sławecki, Ma
zanek, Banasik, Gliński, Formań
ski, I<owalski, Kiciński, Zającz
kowski, Kostrzewski, Sadowski, 

Rappana (Kat.). ..................... "' ......... "" ........................ '"""" ................. ,"" ................. ""'~· 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWJESC „DZIENNIKA" * POWIESC ,.DZIENNIKA" 

- Proozę, niechże mnie pan pos·lucha -
ipowioozial zmęcz.onym głosem Eg.an. - Po 
cóż mam powt=ć ciągle jedno i to samo 
w kółko? Nikomu nie powiem, ja.ka sprawa 
sprowadziła mnj.e do domu Dana Wiinterahpa. 
Nikomu! Zirozrumiał pan nareszcie? 

Po tych słowach zgruiótł gwaJJtownym ru
chem r.Ue dopaJonego pap.ierosa w pop1el
nicz,ce. 

John Qud111cy spoofa-zegł, że w t€'j chwili 
kapitan Hallet wymienił poroZ!ll!Iliewawcze 
srpojrzenie z Charlie Chanem, a następnie 
ujrzał, jak mała, pulchna ręka Chińczy'ka 
zręczmym ruchem sięg<nęla po niedopałek. 

Pełen zadiowolenia .uśmiech opromieni! tłu
stą twa-rz detektywa. 

Papieroo „korsy<kańskii"! za'W'O'lał 
triumfująco i p<Jdał go se.efowi. 

- Aohaa! - zawalał Ballet. Ozy pan 
zawsze palii ten gatnmek papierosów? 

Na :z.męczJ()nej twarzy Egana pojawil Slię 
wyraz: nieukrywanego :zxiiziwierui.a. 

Nie - odpowiedział. - A o oo właści
wie panu chodzi? 

- Wydaje mi S!ię, że tego ga.tunlm pap.ie
rosów nie ma w spraedaży na wyspaich? 

- Możhwe, że nie. 
Kapirtan Hallet wyciągnął rękę w ktierunku 

Ega.na. 
- Rroszę, niech mi. pan poda papierośni

cę - pvwiedział. 
Kiedy Anglik spełnił jego żąda.nie, kapi

fan Ballet ol:!worzyl pap.ierośruicę i · powie
dział: 

- Hm„. A jędnak udalo się panu :zidobyć 
ktilka siztuk tych pa1pierosów.„ 

- Tak„. Otrzymałem je w prezencie. 
- Naprawdę? A od kogo je pan dostał? 
Egain chwiJę się zastanawiał, nim od/powie

dział : 
- Obawiam s:ię, że i tego także nie będę 

móęil pa.nu powiedzieć„. 
Oczy kapitana Halleta zabłysły groź·nde. 
- Niech pan pozwoli, że zreasumuję pew

ne fakty - zaczął. - A więc: telefonuje pan 
W'Czoraj wiecz;Cl'fem do domu Da111a Win
terslipa, '1'Jclmdzi pan i wycilodrz.i frontowy
mi drzwiami i już pan tam więcej nie wra
ca. A jednak tuż za drzwiami, prowadzacy
mi wp;rooit z ogirodu do sałonu, znajdujemy 
nie dopalonego papierosa tego wlaśnie, wy
jąbkowego na wyspach, gatunku. No? I te
iraz jesZJCze raz pana proozę, by mi pm po
wied-zfał, od kog'() dostał pan te pap.ierosy? 
Te „korsyka.ny"? 

- Nie. Nie powiem - rz.ekl stanowczym 
'ton€m Egan. 

Hałlet wsunął papierośnicę do ki-e•sz.eni 
marynarki i wstal. 

- Doskonale! - powieidizial. - Bardoo md 
przykro, źe straciłem na próżno tyle drogo
cennego czasu. Teraz już będzie z panem 
rozmawiał prokuralbor ok.ręg<J'Wy. 

Owczarski, Tomczak, Nowak, Po
pławski, Sińczak. sportowe 

KOBIETY: B. Mass, D. Mass, 
Kubiś, Strojna, Mosiniak, Kotul
ska, Krzemińska, Maciaszczyk, 
Wilmańska, Fagasiewicz, Ciesz
kowska, Krawczyk, Muszyńska. 

Zawodniczki i zawodnicy re
krutują się z klubów: Orla, Star
tu, Anilany i Włókniarza. 

stuje nadal odpowiedzialne sta- • SOBOTA, 11 LIPCA BR. 
nowiska. W roku, W którym PIŁKA NOŻNA. Póliinalowe 
ŁKS zdobył tytuł mistrza Polski, mecze o puchar dr Micha lowicza 
Zygmunt Lange był kierowni- z udziałem drużyn: Olsztyna, 
kiem. ~ekcji piłkarskiej i kie- Bydgoszczy, Katowic n i Łodzi. 
rowm.k1em ekipy grającej w Początek godz. 16.30 na bois ku 
An glu. przy ul. Kilińskiego 188. 

I jeszcze_ jed_no jego oblicze._ I KOLARSTWO. Wyścigi sprin
Byt dziennikarzem. Nalezał terowsl<ie i dystansowe na to

przed _wojną . do Stow:a:zyszema rzc .w Helenowie o puch Ar 
Dz1enn1karzy 1 _Pubhcystow Sp_or- dzielnicy Bałuty. Początek godz. 
towych, pracuJąc w tygodniku 19.:io. 

Kierownikiem grupy łódzkich 
pływaków, udających się do 
Szczecina będzie Tadeusz Gołę
biowski. 

* POWI..,;SC „DZIENNIKA„ * POWIESC ,.DZIENNIKA" * PC'WIESC..: „DZIENNIKA" 

- Oczywiście, odwiedzę go - · zgodzlił się 
Egan. - Może nawet dziś po południu. 

- Niechże pan wires·z.cie pirzest.anie u.dawać 
Greka! - obruszył się rozzloszcz:ooy kapitan 
Hallet. - Proszę włożyć kapeilusrz.! Idziemy! 
- dodal, już wstając. 

Egan wstał także. 
- Prosiz:ę pana! - zaWQłal rozdrażiniQ!ly 

pański ton bardzo mi s•ię nie podoba! Praw
dą jest, niestety, że istnieją pewne spra\~Y 
związane z Win.tersl.ipamd, o których me 
chcę i nie będę w tej chwi.Ii dys:k.utował. -
Ale chyba nie posądza mnie pan o to, ze to 
ja go zabiłem? Jakiż miałbym Pi temu 
powód? 

Jennison ws.tal szybko ze SJWego m1eJsca 
na pa:rapecie i wysuną! się naprzód. 

- Pa.nie kapitanie - powied1Z1ial. - Czuję 
stlę w obaw[ązku poinformować pana o pew
nym fakcie. Jakieś dwa czy trzy lata temu 
szedłem z Danem Winteirs'li'pem przetz: King 
Street, nagle spotkaliśmy tego tu właśnie 
pana, Jima Egana. WintersJip W"Skae.;M m i 
go ruchem głowy i powi·edzial: „Wiesz, Har
ry, boję się tego człowieka!" . Myślałem, że 
powie mi coś wtlęcej na ten ter;nat, ałe mil
czał. A nie był to typ człowieka, którego 
można by sikl'onić do mówieni.a, j-eżeli sobie 
tego nie życzył. Tyle tylko powiedział: „Bo
ję sdę tego cz1'owieka, Harry!". I to W\S·zystko. 

- To wystarczy powied.2liał Hallet z 
dt'Wiącą miną. - Pan pojedzne z namti, panie 
Egan. 

- 'Oczywiście! - z;awo1ał z goryczą Egan, 
a oczy jego groźni-e za~łys.ty. - Oczywiście, 
że musz,ę z panem POJechać! Wy wsrz.y5ey 
j-es1teście pr-z-eciwko mnie, cale miasto jest 
przeciw mnie! Od dwudziestu lat natrząsają 
się :re mnde i pogairdzają mną„. a dl.a.czego? 

Bo jest~m biedny! Wyrzutek sipo!ecz.eństwa! 
Moja corka jest s<tale urpokarzana, nJegodna 
towaxzystwa tych p!l'Ze!klętych Nowo-Angli
k~w o blęki~~j krwi, tych podłych puryla
now o zacisniętych wargach i bezlitosny ch 
sercach z wodą so<lową w głowie! 

Na dźwięk tych, jakby ztnajomych słów, 
John Quincy wyprostował się na krześle. 
Gd!z.ie... gdzie słyszał już p-c•dobne sława? 
Ach, tak! Na tym promie w Oakland! 

- Mniejsza z tym - powiedział niedbale 
Ballet. - Daję panu jeszcze ostatnią szansę. 
Czy odpowie pan na moje pytani a ? 

- Nie!! - krzyknął prawie Egan. 
- All right! W takim razie idziemy ! 
- Czy jffitern ares.zbowany? zapytał 

Egan? • 
- Tego nie pawiedzialem - rzekł ostroż

n ie Halle1t. - Jes<teśmy dopiero w począ tko
wym sta<l•ium śledzitwa. Pan ukrywa ważne 
inform.acje, a ja mam wirażenJJe, 'że po o.pę
dzeniu kilku godZJin na posterunku policyj
nym zmdeni pan taktykę i zacznie mówić. 
Jestem tego nawet całkiem pewny. Nie 
mam Wprawdzie na.ka.ZJU aresztowania pana, 
ale; mogę powiedzieć, że sytuacja pana bę
dzie wyglądać o wiele korz.yst.niej, jeżeli 
z~dzi s:ię pan dobrowolme pójść teraz ze 
mną. 

Ega:n chwilę się namyślał. 

- Może tak będzie i ]a?ipiej - powiedzial 
w końcu. Niech mi pan tylko pozwoli 
wydać kiilka poleceń służbie. 

Hallet skinął gł-awą przyzwalająco. 

- Tylko możliwie szybko. Charlie pójdzie 
z panem. 

(26) Dal~zy ciąg nastąpi 
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